
Słowo Polskie
D Z I S  6 S T R O N

W Y D A N I E  A1

Większość plonów w sierdacli i stodołach

Wspaniałe wyniki zbiorów
Podniesienie jakości artykułów spożywczych

OpłacaStsość pracy rolnika zagwarantowana
WARSZAWA. — Minister Handlu Wewnętrznego dr 

Dietrich, tak ocenia masę towarową, na tle wyników tego­
rocznych zbiorów.
Pomyślny przebieg pogody 

do końca czerwca, zwiększo­
ny areał tegorocznych zasie­
wów o przeszło 500.000 ha, 
lepsza uprawa gruntu i wydaj 

ność z hektara — pozwalają 
na stwierdzenie, iż tegorocz­
ne plony będą znacznie wyż­
sze od pomyślnych plonów 
ubiegłego lata. Tym samym 
zwiększy się dostawa ziarna 
do aparatu handlowego i prze 
twórczego.

Wysoki stopień uświadomię 
nia chłopów oraz dobrze zor­
ganizowana akcja pomocy roi 
nictwu sprawiają, że każdy

dzień pogody przyśpiesza za­
kończenie prac żniwnych. Ży 
ta zostały już całkowicie zżę­
te i uprzątnięte z pól.

Po raz pierwszy przyjmu­
jemy zboże posiadając jeszcze 
w magazynach bardzo poważ­
ne rezerwy. Zboże z nowych 
zbiorów, łącznie z tymi zapa­
sami pozwoli nie tylko na "eł 
ne zaspokojenie potrzeb a 
ku wewnętrznego, ale i na 
wzmocnienie naszego bilansu 
płatniczego drogą eksportu 
nadwyżek.

W krajach kapitalistycz­
nych ceny zbóż ostatnio wy­
datnie zniżkowały. Przed woj

Ponad 43.0 00  ton przetworów owocowych
WARSZAWA. (PAP). Według 

planu Centrali Spółdzielni O- 
grodniczych w r. b. wszystkie 
zakłady przetwórstwa owoco­
wo-warzywnego dostarczą na 
rynek ok. 43.000 ton przetwo­
rów owocowo - warzywnych, w 
tym 9.500 ton marmelady, 4.200 
ton soków słodzonych, 2.000 ton 
płynnego owocu, 1.600 ton prze 
tworów pomidorowych, 10.500 

ton kapusty kiszonej. 7.100 ton 
ogórków kiszonych, 3.600 ton 
ogórków konserwowych oraz 3

mil. litrów wina;
Zakłady przetwórcze podległe 

CSO skupiły ponad plan 1.000' 
ton wiśni, które przerobiono na 
soki. Przewiduje sie skup ok. 
3.500 ton jabłek ponad plan.

Zakłady przetwórcze CSO w 
okresie nasilenia podaży już od 
kilku tygodni pracują na 3 zmia 
ny.

Tegoroczna produkcja prze­
mysłu przetwórstwa owocowo- 
warzywnego jest o 50 proc. 
wyższa niż przed- wojną.

WARSZAWA (PAP) Ogółem w 
dągu 2 miesięcy chłopi dostar­
czyli do gminnych spółdzielni 
SCh 220.814 szt. tuczników pod­
czas gdy plan przewidywał do. 
stawę 210.017 szt.

Niemniej pomyślnie przebiega 
skup trzody ehlewn-ej, nie objętej 
kontraktowaniem, z tzw. wolne1 
bów

podaży. W ciągu ostatnich 3_ch 
miesięcy (maj, czerwiec Upiec) 
gminne spółdzielnie „Samopomec 
Chłopska" skupiły w całym kira- 
ju ogółem 56.461.000 kg mięsa 
podczas gdy plan w tym okresie 
przewidywał skup 30546.000 kg 
mięsa. Dostarczono więc o 
25 915.000 kg mięsa ponad plan.

Sprzeczności członków
„Unii Europejskie!”

PARYŻ (PAP) W Strasburgu 
rozpoczęły się obrady tzw. , Ko­
mitetu Ministrów Unj: Europej­
skiej", będącego przybudówką 
paktu atlantyckiego. W neradach 
biorą udział ministrowie spr. 
zagr. względnie ioh zastępcy, W. 
Brytanii Francji, Wł»cłi, Belgii, 
Holandii, Luksemburga, Norwegii. 
Szwecji Danii i Irlandii.

Jui w pierwszym dniu narad 
ujawniły się sprzeczności między 
uczestnikami konferencji. W. Bry 
tania dąży do natychmiastowego 
przyjęcia Niemieo zachodnich do 
„Unii Europejskiej", podczas gdy 
Francja — pod naciskiem swej 
opinii publicznej — stawia pew­
ne warunki.

Perłin*. w artykule na temat

konferencji podkreśla że głów­
nym jej zadaniem jest wprowa­
dzenie Niemiec zachodnich do 
paktu atlantyckiego. W tym celu 
stolicą „Unii Europejskiej" zo­
stał wybrany Strassburg.

ną zjawisko takie wpływało 
automatycznie na obniżkę 
cen zboża w Polsce. Odbijało 
się to katastrofalnie na opła­
calności produkcji rolnej, u- 
derzając szczególnie silnie w 
drobne i średnie gospodarst­
wa rolne. Obecnie, pomimo 
obfitych zbiorów, rolnicy ma­
ją zagwarantowaną. wysoko 
opłacalną cenę zboża.

Rolnictwo zawdzięcza to go 
spodarce planowej oraz temu, 
że Polską kieruje rząd ludo­
wy, że podstawą rządzenia 
jest sojusz robotniczo - chłcp

— Przechodzimy obecnie —  
zakończył minister — do bit­
wy o stałe zwiększanie nie 
tylko ilości, lecz także jako­
ści dostarczanego państwu

Nadszedł już czas rozpoczę 
ćia walki o podniesienie ja­
kości płodów rolnych i arty­
kułów spożywczych.

Aparat gminnych spółdziel 
ni pozwala na wyeliminowa­
nie wszelkich prób spekula­
cji w kierunku obniżania cen 
zbóż, w okresie wzmożonej, 
pożniwnej. podaży, i gwaran­
tuje zarazem sprawną ob­
sługę.

Zakupione zboże zostanie 
oddane do dyspozycji apara­

tu państwowego obrotu zbo­
żem, tj. Polskim Zakł. Zbożo 
wym, które przejmą masę to 
warową własnych magazy­
nów, elewatorów i młynów.

Ziarno dobre zostanie prze 
znaczone na cele przemiału 
zaspokojenie potrzeb konsum 
cji ludzkiej, ziarncrzas pośld 
nie będzie zużywane na cele 
hodowlane.

Gospodarka taka, gwaran­
tując rolnikom sprawiedliwe 
ceny, równocześnie zabezpie­
cza rynek przed próbami soe- 
kulacji oraz zapewnia światu 
pracy najlepsze i najspraw­
niejsze zaopatrzenie w chleb, 
i mąkę.

PRZEZ WROCŁAW PRZEJECH AŁO ONEGDAJ 14 CHANSSONOW PRZEZNACZONYCH DLA 
WARSZAWY

T p y g v e  L ?e  
o podstawach 

pokoju na św:ec^e
LAKE SUCCES (PAP). Orga­

nizacja Narodów Zjednoczonych 
ogłosiła raport roczny General­
nego Sekretarza ONZ Trygva 
Lie o. działalności ONZ za ostat 
ni rok.

Sekretarz Generalny ONZ o- 
świądczył, że mimo istnienia na 
dal różnicy zdań pomiędzy mo­

carstwami, o- 
'<rev sprawo­
zdawczy sta- 
iowił krok na 
yrzod w kie- 
'iriku stabili- 
■ticji spokoju 
na śxyiecie. O-

'vojną zmala- 
Należy to

pierwszym rzę 
izie rozwiąza- 

™—-niu trudnego 
proJj>mu berlińskiego, a na­
stępni problemu Palestyny, 
Kaszmiru i Indonezji.

Jest . rzeczą wskazaną, aby 
wielkie mocarstwa stale stara­
ły się osiągnąć porozumienie i 
aby ich konsultacje stały sie

Trygve Lie podkreśla, że w 
rozważaniach o możliwości kon­
fliktu, należałoby się liczyć nia 
z faktem zwycięstwa jednych ł  
klęski drugich, lecz zapani wa- 
nia chaosu na świecie.

Narody świata' muszą sobi® 
zdać z tego sprawę i zrozumieć, 
że niemożliwe jest utrzymania 
trwałego pokoju przez zawiera­
nie układów, które pomijają jed 
no z istniejących wielkich mo­
carstw.

Jest rzeczą doniosłą, — stwier 
dza Trygve Lie — kontynuowa­
nie dalszych wysiłków w kie­
runku stabilizacji pokoju i nie­
dopuszczenia do ich zahamowa-

Punktem węzłowym bezpie­
czeństwa świata jest kor.ecz- 
ność stałego kontaktu wielkich! 
mocarstw i regulowanie zagad­
nień międzynarodowych w zgo­
dzie z duchem Karty Narodów 
Zjednoczonych.

Trygve Lie wypowiedział siq 
za przyjęciem w poczet człon­
ków ONZ wszystkich 14 krajów 
które o to zabiegają.

D ru g i dzień p rocesu  bandy ks, G u rgacza

Zeznania podwładnych
Rabunek- - okiem dyktowanym... sercem

KRAKÓW (PAP) Drugi dzień 
procesu ks. Guirgaoza i jago ibam. 
dy znaoanie uwypuklił perfidię 
osfearźonyęh. Usiłują oni nadal 
usprawiedliwić swą zbrodniczą 
działalność cyniczną interpreta­
cją etyki katolickiej.

Oaic. Michał Żak, student czrwair 
tego roku taotogij (noszący su­
tannę) nie uważa rabunku za

L240.OQO.OOB kredytów
na jesienne zasiewy

WARSZAWA. (PAP). Na zle­
cenie Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych Państwowy 
Bank Rolny uruchomił na jesień 
ną orkę, na zakup ziarna siew­
nego i nawozów sztucznych 1.240 
| milionów zł. kredytów dla ma­
ło i średniorolnych chłopów.

WfcemarszaSek Barcikowslu 
o odbudow ie kościołów

WARSZAWA. — W wywia­
dzie, udzielonym „Kurierowi 
Codziennemu" wice-marszałek 
Sejmu, W. Barcikowski stwier­
dza:

„Najlepszym dowodem sto­
sunku do Kościoła w Polsce 
jest to, że w samej Stolicy

liczba odbudowanych kościo­
łów —• Uh parę zaledwie pod­
niesionych z ruin ulic — jest 
niewspółmiernie duża. Można 
powiedzieć bez przesady, że 
na kilkanaście odbudowanych 
domów przypada jeden czyn­
ny kościół".

Kredyty na zakup nawozów 
sztucznych w wysokości 630 mi­
lionów złotych zostały już roz­
dzielone. Obecnie Państwowy 
Bank Rolny za pośrednictwem 
swoich oddziałów uruchamia 
kredyty w wys. 235 milionów 
zł. na orkę jesienną oraz kredy 
ty w wysokości 375 mHionów 
zł. na zakup ziarna siewnego.

Rolnicy, którzy chcą otrzymać 
kredyt, powinni składać do od­
działów PBR podania, zaopi­
niowanie przez gminne zarządy 
ZSCh.

Proces przeciw burm istrzowi 
zocboe fn le^o  B e r l i n a

BERLIN. (PAP). Związek O- 
chrony Praw Obywatelskich w 
zachodnim Berlinie komuniku­
je, iż wytoczy proces burmistrzo 
wi zachodniego Berlina, Reute­
rowi i szefowi policji zachod­
nio - berlińskiej, Śtummowi. 
Reuterowi zarzuca się m. in. sa 
mowolne dysponowanie kredyta 
mi pieniężnymi, Stummowi zaś 
— ułatwienie ucieczki jednego z 
lego podwładnych policjantów,

zamieszanego w wielką aferę 
kradzieży brylantów.

Senat USA.
zabierc!zit LreJyiy
WASZYNGTON, (PAP). Senat 

USA zatwierdził większością 
głosów kredyty marshallowskie 
na rok budżetowy 1949/50 w wy 
sokości wg. projektu rządowego.

Przemysł 
Elektrotechniczny 

wykonał plan
WARSZAWA. (PAP). Zakła­

dy podległe Centralnemu Za­
rządowi Przemysłu Elektrotech 
nicznego wykonały w lipcu b.r. 
plan produkcyjny w 116 proc.

Branża kablo - chemiczna te­
go przemysłu zrealizowała piań 
w 119 proc., branże: aparatów 
elektrycznych i telekomunika­
cyjna w' 113 proc., branża zaś 
maszyn elektrycznych w 109

Najpoważniej, bo o i-i proc. 
przekroczono plan w zakresie 
produkcji radioodbiorników, w 
136 proc. plan produkcji ogniw 
suchych i baterii, w 112 proc. 
— przewodów nawojowych.

Przesłuchiwany oskarżony Sta. 
nislaw Szajno przyznaj® się do- 
zarzucanych mu czynów. Ujaw­
nił się on przed dwoma laty lecż 
wkrótce potem znowu związał się 
z podziemiem. Oświadcsa sąidioiwi, 
że chodził staile do spowiedzi i 
zawsze otrzymywał rozgrzeszenie 
od fes. Gurgacza. Uważał przez ito 
swą działalność za usankcjonowa­
ną przepisami -moralnymi

Leon Nowakowski i Stefan Ba­
licki przyznali się do zarzucanych 
im czynów.

Dziewiętnastoletni Adam Le- 
gutko powtórzył przed sądem za­
słyszeń e w bandaie ,,nauki mo­
ralne" ks. Gurgacza i jego teo­
rie., wykładane jego podwładnym. 
Sprowadzały się one do tego, ie 
wolno kraść 1 zabijać ludzi.

Zeznania 14 świadków wypełń! 
ły dalszy ciąg drugiego dnia pro­
cesu. Świadlkowie przedstawili 
dsiałalno.ł bandy na nawiedza­
nych przez nią terenach.

Poizostali oskarżeni przyznani się 
przeważnie, do winy, składając 
krótlkie wyjaśnienia.

Korowód świadków dał pełny 
obraz gwałtów i rabunku, popeł­
nionych przez bandę.

Michał Żak zeznał, że ks. Gur­
gacza, poznał w 1930 r. gdy skła­
dał śluby w zakonie Jezuitów. 
Poinformował go, że preebywa w 
podziemiu, ukrywając się przed

— Mam naturę niezwykle czulą 
— oświadcza 2ak — więc kiero­
wany względami charytatywnymi 
zaproponowałam ks. Gurgaczowi 
dokonanie napadu na kttląś z in. 
stytucji państwowych w Krako.

Na pytanie prokuratora doty­
czące motywów postępowania o. 
sikarżonego wyjaśnia on, ie rozu. 
miał moralne zasady teologii w 
ten sposób, iż będąc w potrzebie, 
można dopuszczać się labunku.

W dalszym ciągu zeznań oskar­
żony oświadcza, że dokonywał 
swych czynów" ulegając namo­
wom „ojca Władysława", pod 
którego wpływem sądził, że wo­
bec Boga będzie. usprawiedliwio­
ny.

Prok.: Jak oskarżony ohce po­
godzić swą „niezwykle ozułą na­
turę" z organizowaniem napadów 
i przelewem (kirwi?

2ak: Chodziło mi o łs. Gurga­
cza i jego ludzi

Prok.: Czy oskarżony zawsze
chodził w sutannie?

2ak: Zasadniczo tak. , Jedynie 
kiedy przeprowadzałem wywiad i 
sam napad, przebierałem się dila 
■niepoznaki w ubranie świeckie.
. Prok.: Kim była niejaka Laiu-

Żak: (z wyraźnym Zakłopota­
niem!). Była to moja jedna 
zńajoma.

Prok.: Ozy oskarżony chadzał 
do niej’ również w sutannie?

Żak — njeohętaie pytanie po­
twierdza.

Według oceny poszczególnych 
świadków, każda z wypraw zor­
ganizowanych przez k®. Gurgacza 
Przynosiła bandzie do kilkuset 
tysięcy zł.

Swiadełk Julian Marczyk, kie. 
rowmik sklepu spółdzielczego w 
Njegonicaoh. pow. nowosądeckie­
go, zeznaje, że banda dowodzo­
na przez ks. Gurgacza obrabowa­
ła spółdzielnię ze wszystkich to­
warów, ł&dując na wóz wszystko, 
co jej wpadło w ręce

Ks. Gurgacz za pozwoleniem 
sądu zwraca się do świadka: Ze­
znania pana mogą wywołać wra­
żenie żeśmy dokładnie wszystko 
plądrowali. Istotnie nie działali­
śmy ohaotycanje.

To oświadczenie oakamaomeg# 
.wywołało swym cynizmem poru-

Na tym roawaiwę odrooaono ćto 
dnia następnego.

J u t r o !
w odcinku »Slowu« 

p o w i e ś ć
»Bnnda Tuckern«

Jutro wchodzi na łamy „Słowa Polskiego" wielka 
powieść realistyczna „Ba nda Tuckera". Czytelnicy 
znajdą w niej wierny obraz życia współczesnej Ame­
ryki.

Zdobywanie bogactw, wyzysk i ucisk, nieustanna 
pogoń za dolarem i -a nowymi źródłami fortun, wal­
ka o jutro, płomienna miłość, nieustanne mocowanie 
się człowieka ze światem służalstwa, przekupstwa, 
zbrodni — oto tło tej pasjonującej powieści. Podbija 
ona czytelnika prawdą, pi astyką, ogromem odtwarza­
nych zdarzeń.

Całą kolumnę zajmie jutro w „Słowie Polskim" 
wstęp tej powieści. Jest on konieczny do poznania 
całości dzieła o zupełnie wyjątkowej wartości._______
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BOK IV. NR. 218 (987)

220.814 sztuk tuczników
dostarczyli chłopi w ciągu 2 miesięcy



S Ł O W O  P O L S K I E

Proces m rożący k rew  w żyłach

Ks. Gnrgacz odpowiada
(Dalszy c iąg  pierwszego dnia ro z p ra w })

WARSZAWA (PAP). Prócz podanych już szczegółów prze- 
gtępezej działalności bandy ks. Gurgacza, akt oskarżenia przy­
tacza jeszcze następujące:

Dowiedziawszy się w Krako­
wie od akademika Walocha, że 
na Uniwersytecie Jagiellońskim 
wypłacane są stypendia dla stu­
dentów, ks. Gurgacz postanowi! 
cłorabowae kwesturą. Do napa­
du nie doszło, gdyż nie dawał 
on widoków powodzenia.

29 czerwca Żak powiadomił 
księdza, że w końcu czerwca 
Narodowy Bank Polski i kasa 
Głównego Dworca Kolejowego 
w Krakowie wypłacać będą 
większe ilości gotówki. Odbior­
ców pieniędzy zdecydowano ob­
rabować. Lecz i ten napad się 
nie udał, gdyż osoby pobierają­
ce gotówkę odjechały samocho-

2 lipca br. banda napadła na 
dwóch woźnych Banku Związ­
ku Spółek Zarobkowych, którzy 
po podjęciu w Banku Narodo­
wym 3 milionów zł. wracali 
pieszo do swej instytucji. 
Wszczęty natychmiast alarm u- 
możliwił zorganizowanie bezpo­
średniego pościgu i schwytanie 
bandytów.

PYTANIA PROKURATORA 
I ODPOWIEDZI 
OSKARŻONEGO

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia przewodniczący wezwał do 
składania zeznań ks. Władysła­
wa Gurgacza. Oskarżony o- 
świadczył, iż przyznaje się do 
■wszystkich sformułowanych w 
akcie oskarżenia czynów, ale 
nie poczuwa się do winy. Dodał 
przy tym, że był kapelanem 
S.S. Służebniczek w Krynicy. W 
kwietniu 1948 r. przyłączył się 
do organizacji nielegalnej. Ban­
da miała być — wg. wyrażenia 
oskarżonego — „formacją wzo­
rową", opierającą się wyłącznie 
na zasadach katolickich.

Dalej ks. Gurgacz oświadcza, 
ie przyjął stanowisko kapelana 
w tej bandzie, aby być „tamą 
moralną" dla jej członków. Ja­
ko członek zakonu Jezuitów zo­
bowiązany był do surowej dys­
cypliny wobec swych władz 
przełożonych i dlatego też zwró 
cii się za pośrednictwem znajo­
mego księdza do Kurii w War­
szawie, domagając się autoryta­
tywnych wskazówek odnośnie 
swego postępowania.

W odpowiedzi otrzymał list 
„anonimowy", pochodzący — 
jak się domyśla — od czołowe­
go moralisty katolickiego i wzy­
wający do pozostawania w ban­
dzie rzekomo w celu „nakłonie­
nia jej członków do zaprzesta­
nia nielegalnej działalności" 
Jednocześnie jednak list powia­
damiał ks. Gurgacza, że przez 
cały czas pobytu w lesie może 
korzystać ze specjalnej dyspen­
sy udzielanej na wypadek woj­
ny — to znaczy — odprawiać 
tam Msze św. oraz udzielać sa­

kramentów świętych na terenie 
wszystkich diecezji.

List ten, otrzymany 27 czerw­
ca ub. roku, rozwiał resztę jego 
skrupułów i kazał mu pozostać 
w bandzie leśnej.

PROBLEM ZABÓJSTWA 
A NAKAZY ETYKI

„Będąc w lesie — mówi — 
nie nosiłem sutanny, aby nie 
ściągnąć zainteresowania ze 
strony osób postronnych. W su­
tannie chodziłem tylko wtedy, 
kiedy byłem „incognito1*.

Podczas napadu na sklep 
spółdzielczy wynosiłem zrabo­
wane mienie do wozu. „Uwa­
żam, że moi podwładni mieli 
prawo siłą zdobyć środki na 
utrzymanie'".

Prok.: W . jakich nieobjętych 
tajemnicą spowiedzi kwestiach 
radził się księdza wspomniany 
już Pióro? -

Ks. Gurgacz: Pióro chciał,
aby mu wyjaśnić, czy zabój­
stwo jest grzechem? Byłem 
zdania, że zabójstwo jest czy­
nem etycznym, jeżeli dokonuje 
się w obronie własnego życia 
lub w wojnie.

Prok.: Czy więc — zdaniem 
księdza — bandyta, który 
wpadłszy, w obławie, zabija 
spełniającego swój obowiązek 
żołnierza, popełnia czyn etycz­
ny?

Ks. Gurgacz: Uważam, że za 
bójstwo takie jest czynem e-
tycznym.

Prok.: Oskarżony wyrobił
fałszywy dowód osobisty dla 
Ireny Mastalsldej. Czy to fał­
szerstwo stanowiło czyn etycz-

yRs. Gurgacz: Tak jest.
Osk. ks. Gurgacz podaje da­

lej, że wespół z Piórem dyspo­
nował kasą bandy, do której 
wniósł 300 tys. zł oraz 100 do­
larów. Były to fundusze, ze­
brane od ludzi, przeświadczo­
nych ,że łożą na cele kościel-

Prok.: Kto w bandzie odbie­
rał przysięgę?

Ks. Gurgacz: Tylko ja.
Prok.: Jaką broń przyniósł

ksiądz do oddzJału.
Osk.: Pistolety.
Prok. Po co kapłanowi była 

potrzebna broń?
Ks. Gurgacz: Tak. jak każdy 

człowiek może bronić życia, 
tak 1 ja mogłem użyć jej w 
odpowiednim momencie.

Prok.: Na jakim kanonie o- 
parł ksiądz prawo zabierania 
państwu jego mienia?

Ks. Gurgacz: Wynika to z

etyki naturalnej, kiedy czło­
wiek kieruje się czystym su­
mieniem.

MSZALIK, BREWIARZ 
MAGAZYNEK I PISTOLETY 

Następuje dramatyczny mo­
ment, kiedy wśród głębokiej 
ciszy licznie zgromadzonej pu­
bliczności prokuratcc Ligęza 
pokazuje ks. Gurgaczowi zna­
lezione przy nim w momencie 
aresztowania: mszalik. bre­
wiarz, pistolet, stułę, maszy­
nek. zapasowy do pistoletu, 
oleje święte, kompas wojsko­
wy oraz komunikaty.

Prok.: Czy to, że ksiądz
wszystkie te przedmioty nosił 
razem przy sobie, nic hylo 
świętokradztwem?

Ks.- Gurgacz: Nie

W o k ó ł sn raw y  A m d y s ta

143 osoby uratowali
żo łn ierze  Arm ii Ludow ej

PEKIN (PAP) Żołnierze Armii 
Ludowej zdołali uratować 104 
członków załogi parowca „Kjeng- 
lmg" oraz 39 pasażerów, zatopio­
nego przez fregatę brytyjską 
,,Ametysta“. Większość uratowa­
nych przybyła już pociągiem do 
Szanghaju, gdzie zaopiekowały się 
‘nimi władze ludowe. Ciężiko ran­
nych umieszczono w szpitełu e

pozostałym udzielono pomocy me 
terialneó.

Rannymi członkom załogi oraz 
rodzinom zabitych przyznano pen
sje.

Na miejsce, gdzie zatonął sta­
tek wysłano spec jata e ekipy, któ
re zajmą się wyławianiem ziwłok, 
ofiar zbrodni Brytyjczyków.

"R.efjLektorem -po Łutlecie,
Coś sią psuje »  państwie duńskim ®  Pa"* 

nowie generałowie, nie o dochodził •  Wład­
cy Bliskiego Wschodu w pielgrzymce do OSA 
9  Ta próba się nie uda •  Chińskie wyzna­

nia Trun
Niektórzy duńscy mężowie sta­

nu pozazdrościli sławy Forre- 
stal‘owi. W dniu 4 kwietaia br 
wręczenie duńskiemu Minister. 
siku Spraw Zagranicznych me. 
moranduim rządu radzieckiego -a 
sprawie paktu atlantyckiego (na­
stąpiło to późnym wieczorem) — 
wywołało w duńskich kołach rzą 
dzących panikę. Zanim jeszcze 
tekst memorandum przetłuimaczo- 
no na duńskî  premier zbudatt 
króla i wszystkich ministrów > 
polecił ministrowi obrony, Han 
senowi bezwłocznie Skontaktować 
się z naczelnikami sztaibu.

W d tras* ich kołach dyplomaty­
cznych wypadek ten wywoła} w« 
sol ość. Duńsikie sfery rządzące
raeraiirły się na pośmiewisko.

Wiadomo Ogólnie, że koła rządzą 
ce Danii sztucznie podtrzymują 
atmosferę psydhoay wojennej.
Pragnąc zasłużyć na pochwałę 
swyoh zamorskich mocodawców, 
duńska soildateska zorganizował* 
w fortach podkop einheskioh „ma­
newry ćwiczebne". Garnizony 
trzech fortów otrzymały rozkaz 
następującej treści:

,_Pi'Zygotować się do walki z 
okrętem, radzieckim lub grec­
ki™, usiłującym wpłynąć do 
portu kopenhaskiego".

W celu zatarasowania drogi ta 
jemniczeunu okrętowi, forty otrzy 
mały rozkaz jw razie potrzeby11
otworzyć ogień. W związku z 
tym doprowadzono forty do sta­
nu gotowości bojowej.

Dopiero po kilku dniach załoga 
fortów dowiedziała się, że roz­
kaz ten wydano _,w calach ćwj-

Coś się psuje nr państwie duń
skim...

„Święta pielgrzymka"
k ardyn a ła  Sne II m an na

Aktyw SD we Wrocławia
potępia uchwałę W atykanu

biskup nowojorski odbędzie „świę 
tą pielgrzymkę", w ramach któ­
rej odwiedzi Rzym, frenkistow- 
ską Hiszpanię i faszystowską Por

Kardynał Speełknaon, który w 
hierarchii Kościoła Katolickiego 
zajmuje drugie miejsce po Pa­
pieżu i uważany jest za jego e- 
wentualnego następcę jest jed­
nym z najgorętszych amerykań­
skich wielbicieli generała Franco 
i jego faszystowskiego reżimu.

We Wrocławiu odbyło się po-' 
siedzenie aktywu Miejskiego 
Komitetu Stronnictwa Demokra 
tycznego, przy współudziale 
przewodniczących i sekretarzy 
kół dzielnicowych i pracowni­
czych, na którym obszernie i 
szczegółowo omówiono ostatnią 
uchwałę Watykanu w t sprawie 
ekskomuniki.

Obszerny referat, ilustrujący 
stosunek Watykanu do Polski 
oraz stosunek,Rządu do Kościo­
ła katolickiego wygłosił ob. Je~

W dyskusji, która wywiązała 
się po referacie, omówiono rów 
nież ostatni dekret rządowy o 
ochronie wolności sumienia i 
wyznania.

Zebrani jednomyślnie stwier-

Brytyjska rodzina królewska 
wy|eźdźa na w eek -end

Izili, że wystąpienie Watykanu 
stanowi pogwałcenie uczuć re­
ligijnych łudzi wierzących i jest 
nadużyciem Kościoła dła celów 
politycznych. Podkreślili ponad­
to, że ostatnio wydany dekret 
rządowy witają z pełnym zado­
woleniem, gdyż jest on dowo­
dem dalekoidącej tolerancji re­
ligijnej.

OLSZTYN. — Spółdzielnia „Las" 
uruchomiła m Szczytnie przetw*--

przetwórni 25 ton grzybów, z lasów 
woj. olsztyłSsMego.

W bieżącym sezonie przetwórnia 
przerobi Ok. 100 ton grzybów.

SZCZECIN. — Lipcowy obrót por 
tu szczecińskiego zamyka się cyfr*

W ti/m samym miesiącu małe por 
ty Pomorzu zachodniego przełado-

NOWY JORK. — Czołowy kompo­
zytor meksykański Cerlos Chavez 
ukończył procę nad etiudą ku czci 
Chopina, zamówioną przez dyrek­
tora generalnego UNESCO.

LONDYN. — W ubiegłą sobo­
tę setki londyńczyków nie mog­
ło wyjechać na week-end, a ty- 
eiące robotników wróciło ze 
znacznym opóźnieniem do 
•wych domów. Powodem tego 
było wstrzymanie ruchu kolejo­
wego, by dać wolny przejazd 
15 wagonowemu pociągowi, wio 
lącemu rodzinę królewską, uda­
jącą się na wypoczynek. Znacz­
na liczba bagażowych zajęta

była przenoszeniem ICO sztuk 
bagażu rodziny królewskiej.

Stacja Waterloo przybrała od 
świętny wygląd i nawet napi­
sy na ubikacjach: „Ladies“ i
„Gentełmen“ zostały przysłonię­
te specjalnym błękitnym mate­
riałem.

W tym samym czasie urzęd­
nikom kolejowym odmówiono
wypłacenia ekstra płacy za so­
botnią pracę w nadgodzinach.

O b f i t e  z b i o r y
w Niemczech wschodnich

BERLIN. — Z napływających 
X Berlina sprawozdań ze wszyst 
kich prowincji strefy radziec­
kiej wynika, że tegoroczne zbio
ry przewyższają wszystkie do­
tychczasowe od chwili zakoń­

czenia wojny. Przyczynił się do 
tego Plan dwuletni strefy ra­
dzieckiej, dzięki któremu został 
znacznie powiększony obszar za
siewów.

PGR woj. łódzkiego
z o fco iic z^ lg  źffiBffi

ŁÓDŹ (PAP) We wszystkich 
majątkach Państwowych Gospo­
darstw Rolnych woj łódzkiego 
*a'kończ&nf> prace żniwne.

Do szybkiego ukończenia żniw 
przyczyniły się w dużym stopniu 
ekipy robotnicze.

W tegorocznej ekcii żniwnej roi 
nicy mało i średniorolni woj.
łódzlkiego otrzymali do dyspozy­
cji 1.700 różnych maszyn trakcji 
motorowej i  konnej, przygotowa­
nych w okresie wiosennym przez 
Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe.

5.900.000 bezrobotnych w USA
NOWY JOKK (S»AP). Związek 

pracowników przemysłu e?*5v- 
trycznego USA, należący do 
CIO, ogiosił komunikat, w któ­
rym określa liczbę bezrobot­
nych w Stanach Zjednoczonych 
na 5.900 tys. osób.

Głfiwną przeszkodą, która u- 
niemoiliwia zahamowanie wzro 

bezrobocia w USA jest fakt

iż 60 procent dochodu I 95 proc. 
jjszczędności zastało ześrodko- 
wanych w rękach nielicznej 
grupy, stanowiące? zaledwie 10 
proc. ludności USA.

W komunikacie podkreśla się, 
że masowy rynek konsumpcyj­
ny w USA kurczy się z każdym 
dniem.

Spór pomiędzy francuskim głów 
nodowodzącym „Bił lądowych Un 
nii Zachodniej", gemerełem De 
La-ttre de Tassigny a marszałkiem 
Montgomerry, który uważa, sam 
siebie za jednowładcę sztaba w 

Fontainebleau — nie może być 
dłużej ukrywany.

De Tassigny najwyraźniej nie 
znosi Montgomerry‘ego. Anglik 
zaś uważa, iż Francuzi powinni 
dostarczać Brytyjczykom mięsa

Panuje jednak ogólne przekona 
nie, że amerykańscy generałowie 
.uświadomią" zarówno Francuza, 
jak ł Anglika, iż celem paktu at­
lantyckiego nie jest ani obrona 
Francji, eni obrona W. Brytanii 
— lecz podporządkowanie Europy 
zachodniej — interesom Wall 
Streeta.

Władcy _,zacofanych" obszarów 
Bliskiego Wschodu przybywają w 
pielgrzymce do Stanów Zjedno-czo 
nyoh, niosąc w kieszeniach zobo- 
wiązania ria sprzedaż swych kra. 
jów.

Na czele tej pielgrzymki stoi 
szach Persji. Przybędzie on do 
USA w listopadzie br. w asyście 
8 doradców. Zgodnie z oświadczę 
niem złożonym prasie Teheranu, 
szach pragnie znaleźć w Stanach 
Zjednoczonych fabrykanta samo- 
chodów_ któryby zajął się wybu 
dowaniem w Iranie fabryki tamo 
chodów. Poda.iąo do wiadomości 
swą projektowaną podróż, wład— 
ca Persji dodał, że pragnie ,.p» 
lepszyć“ los chłopów i że „Per, 
sj*. stanie się (t) jednym z woL. 
;nycth narodów świata".

Perska ,wolność“ już została 
utwierdzone. Przy pomocy moery 
1 kańskich czołgów, samolotów i  
doradców. Więzienia persikie prza 
pełnione są działaczami deimokra. 
tycznymi i patriotami Ruch ro­
botniczo — ludowy zepchnięty 
został do podziemi prasa p̂ wtę- 
powa. została zdławiona, a cały 
[kraj jęczy pod brutalnym butem 
imperialistów amerykańskich.

W ślady szacha perskiego pAJ 
dzie wkrótce władca Afganistanu, 
Mohammad Zahir. Jedzie on rów 
nie* do USA. Jakoby . leczyć ra

Niw jednak nie wątpi, że cel je 
go podróży nie odbiega od celu 
władcy perskiego.

Eksport militaryzmu amerykań 
skiego przechodzi na , planowe"* 
tory. Program Trumana w dzie* 
dżinie zbrojeń «na stworzyć swoi­
sty sysrtem gwarancji ; zasłonę 
dymną dla. nowej, znacznie więfc 
szei ofensywy monopoli amery­
kańskich na gospodarkę krajów. 
Europy, Azji i półkuli zachodniej.

Program zbrojeń pomyślany; 
jest jako zagwarantowanie rftspen 
■sionistycznego afcuku kapitału mo 
nopolistycznego USA. Zamierza on 
podjąć próbę realizacji idei sfco 
lcnizowania wszystkich kontynen 
tów świata.

Rozwydrzenie militaryzimu w 
krajach zmarshallizowanych i 
związane z tym wydatki — ode­
grały dużą rolę w zaostrzeniu się 
kryzysu gospodarki zachodnio — 
europejskiej j obniżaniu w nich 
stopy życiowej.

Truman może r powodzeniem 
eksportować kryzys 4 chaos do Eu 
ropy zachodniej. Nie uchroni jed 
nak przez to Stanów Zjedn. — 
przed własnym kryzysem gospo­
darczym.

Prezydent Trurraan powiedział 
przed kilkoma dniami: — ,Rezul 
tat wojny docmowej w Chinach 
nie podlega już kontroli rządu 
Stanów Zjednoczonych'. Następ­
nego dnia minister Acheson o- 
świadczył: — „Serce "Chin jest 
obecnie w rękach komunistów-.

W ciągu ubiegłych trzech lat 
imperialistyczny rząd waszyng­
toński wyekwipował 117 kuomh* 
tangowskieh dywizji. Wszystkie 
te jednostki wojskowe zostały 
wykorzystane w kontrewolucyj» 
nej walce skierowanej przeciw­
ko luoowi chińskiemu.

Rząd USA sekol>ł personel dla 
kuomintangowskiej marynarki, łst 
nictwa, kawalerii, pułków sped» 
ohro.iiarzy pułków saperów, ««L 
działów tajnej policji, sztabu ge 
neralnego, szpitali i  wydziałów 
zaopatrzenia.

Do 8 listopada ub. roku, amery 
kański imperializm udzielił klice 
kuomijitangowskiej pomocy woj­
skowej o wartości 5.514.000.000 do 
larów. Z tego około 1 i pól mi­
liarda dane Czang - Kai _ SzekO 
wi w czasie wojny z Japom ią, zo 
stało skradzione przez tego ostoi 
niego i wykorzystane dla prowa 
dzenie. wojny przeciwko narodowi 
chińskiemu.

Xowy rek o rd  
m ularsk i

ŁÓDŹ (PAP) Pracownicy SpóŁ. 
,dzieLni Budownictwa Wiejskiego 
w Zduńskiej Woli, zatrudnieni 
przy budowie szkoły podstawowej 
w Żytniowie pow. wieluńskiego, 
ustanowili nowy rekord przy wy­
konywaniu robót tynkarskich.

Dwójka mularska Labrysaewsfcł 
i Walcaek wykonała w ciągu 
ośmiogodzinnego dnia pr*cy 174 
tn ssceśe. tynków sttfitowjpcto, o» 
stanowi 1.0S2, proc. normy.

Draga, grupa, murarzy; Świstak, 
Mae i Skrzypiósfci, BatnidroMaa* 
przy tynkowaniu ścian wykonała 
235 29 m sześć, jwykonują® S*3 
proć. r.ormy.

SZM ERY O D RY
TRAMWAJ
I BEZPIECZEŃSTWO

Praca przy urucliamie-

LeSnicy prawdopodobnie 
byłyby jut na ukończe­
niu, gdyby nie mały wia 
dukt nad torami kolejo­
wymi. Mostek ten spędza 
sen z powiek D.O.K.P. i 
dyrekcji M-Z.K. Czynni­
ki miarodajne za tadną 
cenę nie chctf się zgodzie 
na ŝkrzyżowanie" torów 
tramwajowych z Scoiejo- 
uymi, twierdząc, ie nie 
wiadomo co z tego wyj-

Tymczasem każdy pasa 
ter Śląsko - Dąbrowskiej 
Kolei Elektrycznej — bo 
tek nazywają się tramie u 
je w Katowicach — ja­
dąc do Bytomia musi 
dwukrotnie przejeżdżać

dali sobie trudu wybudo

nte wykoleił jeszcze pa­
rowozu, licznie kursują

narazić mrocławian na 
ewentualne wypadki i bu 
dują wiadukt.

ŻLE PRZEWINIĘTY 
BĘBEN

Prawdziwie WuZetOw- 
skie słońce spędza liczną

publiczność, oglądającą 
Wystawę „W  — do jed-

Ludowej, w której dzię-

miły chłód, aby tam na 
filmie „Historia jednego 
spotkania" zobaczyć twa 
rze znanych artystów fil 
mowych, grających role 
ofiar jednej z chorób we

Jakież było mile zdzi­
wienie publiczności i te­
go jedynego w swoim ro 
clzaju kina, gdy tia ekra-

szczony w ruch „do góry 
nogami".

Sie, zatrzymał aparat i 
ogłosił — że letoi mu tle
przewinął bęben. Na sali 
zapanowała radość, po 
której widzowie oddali się 
błogiej drzemce. Po pięt

znowu tle prze«łiaS«t». I 
tak trzykrotnie. Na sali 
rozlegało się z wielu

Dopiero po upływie 45 
minut, po trzykrotnych 
próbach taśma została do 
trze nawinięta i obudzo­
no smacznie śpiących, tai

bardzo mały bęben jest

trudny do przewinięcia. 
A co na to powiedzą uro

SZNUREK PĘKŁ 
16 RAZY

Kumakowicz kupował

teńką piękną koszulę, w 
której będzie mu zapew 
ne bardzo do twarzy. XJ-

mierzyła szyję artysty 
aby ustal U numer koszu 
li, pękł W razy <słowem 
szesnaście razy).

— Takie mam szczę­
ście — powiedział Kurna 
kowtez. — Gdyby mnie 
wieszano, sznur na pew­
no nie .pękłby ani

RATUJMY DRZEWA 
OWOCOWE

dzane są drzewami owo- 
cc-wyml. Są szlaki, gdzie

się wielo-kiłometrowyn-

czenie pięknego ze... sw

Niestety, zanosi się, te. 
wkrótce będziemy mogił 
tylko spożywać gruszki ( 
z... wierzb. Bo Wierzbnie 
trzeba pielęgnować. Ro- i

drzewka owocowe są ka. i
,nyśnlejsze I wymagają', 
ttarannej pielęgnacji. Na|

szym zdaniem, troska o 
wiśnie przydrożne powin

ków. Niestety, ogranicza­
ją się oni przeważnie 
wyłącznie do zbierania plo 
nów. Totet widzimy przy 
drogach coraz więcej u- 
sychających, pokaleczo­
nych drzew, wołających 
smętnym wyglądem o ra 
tunek. Dodajmy dla Set

czy rzuca się szczególnie 
w a czy na ti-osle Strze-

ratujmy przydrożne drze

„ODRA* NIE LEŻY 
NAD ODRĄ

Do tiasze) redakcji nad 
szedł list od znanego poe 
ty i redaktora tygodnika
„Odryu Wilhelma Szew­
czyka, adrestntwny j do 
Wrocławia. Zwróciliśmy 
list, jednakie nadawca

chodzi r -/wiu.

ze

§t -'iterac
ki urt®-
sny 'ylu
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NOWY JORK — W przyszłym 
roku, kardynał Speelłmann, arcy-

Rekord Polski
ustanowili dolnośląscy dachówkarze
ZAGAN (teł. wł.) W Cegielni 

Łukowice, pow. żagańskiego, w

rekord Polski w wytaczaniu da­
chówki '

Dwaj wytocznicy wytaczają 
w ciągu 8 godzin przeciętnie ok.

12 tys. sztuk. Robotnicy Stani­
sław Gaca i Jan Białek, dzięki 
usprawnionej organizacji pracy 
i umiejętnemu wyzyskaniu sił, 
wytoczyli w tym samym czasie 
19.272 szt. dachówek, 349 Aeker- 
manów 1 3.258 cegieł.

Robeson w pikietach
przed Białym Hornem

WASZYNGTON — Słynny dzie 
[acz i śpiewek murzyński, Paul 
Robeson, był jednym ze sta lu­
dzi, pikietujących Biały Dom w 
Waszyngtonie i wzywający prezy­
denta Trumana do zakończenia 
dyskryminacji rasistowskiej w

mennicach' Stenów Zjednoczo-

Nosił on transparent z napisem: 
„Truman. trzyma Jima Crow (po­
pularna w USA nazwa > Murzy­
na) zdała od amerykańskiego do_ 

! Iara“.

Nr Zlt
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)ś Waszyngton - Watykan
polsfcw «  Ko/rió# Kai&SicBćś (BU)

W związku i  oświadczenia mi Rządu. Rzeczypospolitej z dnia 
jg marca i 26 lipca br. w sprd wie stosunku KoĄciola do Państioa, 
„Trybuna Ludu" ogłasza trzeci z cyklu artykułów redakcji jnijch' 
poświęconych temu zagadnieniu. Artykuł ten zamiestcząmu bez

dojściu Hitlera dó lylad^y, ów­
czesny nuncjusz papieski w Ber 
linie kardynał PaceUj. obecny 
papież Pius XII, podpisuje z 
Hitlerem niezwykle dla Niemiec 
korzystny konkordat, łamiąc w 
ten sposób dyplomatyczną-’ izo­
lację Trzeciej Rzeszy.

Niemcy hitlerowskie doceniły 
wartość usług, wyświadczonych 
im przez kardynała Pacelli*ego. 
I kiedy po śmierci papieża 
Piusa XI. miało się zebrać w 
Rzymie conclave dla wyboru je 
go następcy, ambasador niemiec 
ki przy Watykanie, Diego von 
Bergen na audiencji w kole­
gium kardynalskim w dn. 16 
lutego 1939 roku wyraźnie dał 
kardynałom do zrozumienia, że 
Niemcy pragną wyboru przy­
chylnego sobie papieża. Oświad 
czył von Bergen:

„Uczestniczymy w tworzeniu 
nowego świata... Papiestwo ma 
w tej sprawie bezwątpienia za­
sadniczą rolę do odegrania. Jes­
teśmy przekonani, że w chwili 
obecnej ciąży na świętym ko­
legium wielka odpowiedzial­
ność za wybór godnego następ­
cy Piusa XI...“.

Kolegium kardynalskie, odpo­
wiedziało wyborem najbliższego 
Niemcom kardynała Pacelli — 
dzisiejszego Piusa XII.

Wyższe duchowieństwo nie­
mieckie udzielało ruchpwi 1 rzą 
dowi narodowo - socjalistyczne 
mu wyraźnego poparcia. Arcy­
biskup Groeber już 10 paździer 
nika 1933 roku oświadczył, że 
„bez zastrzeżeń popiera nowy 
rząd“. Dn. 22 marca 1936 r. 
biskup von Gallen oświadczył:

„Składam podziękowanie na­
szemu fuehrerowi za wszystko, 
co zrobił dla prawa, dla wol­
ności, dla chwały narodu nie­
mieckiego... Jesteśmy z nim w 
jego walce o chwałę i bezpie­
czeństwo Niemiec".

Kiedy jednak prześladowania 
katolików w Niemczech hitle­
rowskich przybrały zbyt jaskra­
we formy, Watykan zdecydo­
wał się na protest. Był to jed­
nak protest bardzo łagodny i 
wyraźnie zabarwiony moty­
wacją polityczną. Papież skar­
żył się, że polityka Hitlera wo­
bec katolików utrudnia Waty­
kanowi współdziałanie z nim 
przeciwko komunizmowi:

..Ale z bólem obserwujemy, 
jak ci, którzy uważają się za 
obrońców ładu przed zalewem 
komunistycznym i którzy pre­
tendują nawet do roli przywód­
ców w tej, walce, jednocześnie 
próbują zniweczyć i zgasić wia­
rę w Boga w sercach ludz­
kich...".
• Sekretarz stanu papieża do­
dał po tym przemówieniu, że 
|tak postępując,
| „łiarodowy socjalizm nie bę­
dzie zdolny do stworzenia'praw 
.dziwej zapory przeciwko bol- 
szewizmowi".

wskazując na niębezpieczeń- 
stwo, jakim porozumienie takie 
zagrażałoby „światu chrześci­
jańskiemu11.

W momencie, gdy ważyły się 
Josy wojny i pokoju, a naród 
pólski gotował się dó obrony 
przed najazdem hitlerowskim, 
zgłosiła się do papieża delegacja 
kolonii polskiej we Włoszech. 
Pius XII wygłosił do niej kró­
ciutkie przemówienie. Oto 
wsżystKo.: co' miał dó oświadcze­
nia Polakom, wiedząc o gotu- 
jącyrń.się dla polski losie:

,Tak, jak kwiaty waszej oj­
czyzny, które czekają pod gru­
bym płaszczem śniegu ciepłych 
powiewów wiosny, tak. wy, wie 
rząc w skutek modlitwy, czekaj 
cie godziny niebiańskiego pocie

Naród polski nie poszedł jed­
nak za głosem Piusa XII i w~y- 
brał walkę zbrojną.

Na podbitych przez Hitlera 
ziemiach Polski rozszalał ter- 
roT hitlerowski. Miedzy te* 
,nymil; setki ..księży' polskich po­
szły do obpzów i na śmierć. 
Watykart ograniczył4 śie do wy­
rażenia katolikom polskim ubo-

Po objęciu stolicy apostolskiej 
zez Piusa XII przycichły i ta- 
e glosy. Nowy papież pochło- 
ęty był wielką grą polityczną, 
której Hitler i Niemcy hitle- 
wskie odgrywały decydującą 

Przygotowania niemiec- 
e do wojny wchodziły w koń- 
»wy etap i zaborczość hitle- 
wska zwracała sie właśnie ku 
>Isce. Watykan znalazł się raz 
szcze w obliczu sprawy pol- 
le-i- Zajął postawę tradyeyj- 
e anty-polską. \  .
'■ dokumentów dziś już do-. 
Jpnych opinii publicznej dzię- 
procesowi norymberskiemu i 
znym publikacjom i wspom- 
eniem mężów stanu widać, że 
atykan był poinformowany o 
fJSofalowych planach agresji 
Wera wobec Polski ł ZSRR 
* wiosną 1939 roku.
L materiałów procesu norym- 
•fskiego i wspomnień ambasa 

francuskiego przy Watyka 
e' Francois Charles-Roux, 
™ka, Że 24 kwietnia 1939 ro 
■ Hitler wystosował • pismo 
ręczne do papieża, odsłania- 
- Przed nim swój plan napa- 

na ZSRR i wyjaśniając, że 
związku Z tym zamierza oku- 
Wać Polskę. Gdyby Polska

Stawiła opór, postanowił złamać 
go siłą. Prosi więc papieża, ' by 
skłonił rząd polski do zaniecha­
nia oporu Papież przystał tia 
to, pod warunkiem, że interesy 
Kościoła katolickiego w Polsc; 
nie ucierpią.

W maju 1939 papież przedsię­
wziął próbę zorganizowania no­
wego Monachium, tym razfcm 
kosztem Polski. Starał się skło 
nić rządy Wielkiej- Brytanii. 
Francji i Polski, by zgodziły się 
odbyć konferencję z przedsta­
wicielami Niemiec i Włoch ce­
lem znalezienia „kompromisu" 
w sprawte~ Gdańska i Pomorza 
i „uregulowania" stosunków poi 
Sko - niertlieckich. Nuncjusz pa 
pieski Cortest- jeszcze w czerw­
cu 1 lipcu 1939 roku nakłaniał 
rząd polski do ustępstw wcbic 
Niemiec.

Równocześnie papież wszczął 
kroki, celem pokrzyżowania 
prób utworzeni? jedtiolitbgo 
front>i mocarstw zachodnich i 
ZSRR przeciwko agresji nie­
mieckiej. W czasie rokowań 
anglo - francusko - radzieckich, 
latem 1939 roku, delegat apostoł 
ski w Londynie, monsigrtore 
Godfrey, złożył w tej sprawie 
rządowi brytyjskiemu memoriał.

„Wygłoszone przez ' papieża 
poglądy są dosłownym powtó­
rzeniem twierdzeń sekretarza 
stanu Marshalla'1.

Papież bierze odtąd czynny 
udział w realizowaniu polityki 
amerykańskiej. Popiera doktry 
nę Trumana i plan Marshalla, 
aprobuje interwencję amery­
kańską w Grecji. W okresie 
wyborów włoskich cały aparat 
Watykanu staje do walki prze 
cjwko lewicy. Idąc ręka w rę­
kę z departamentem stanu, pa 
pież.. wywiera „ ogromny nacisk 
na ; wyborców włoskich,' by glo 
ś owali na listy prawicy. Waty 
kan .wyprzedza nawet czasami 
reakcjonizm polityki amery­
kańskiej. Tak ną pr^ykłąa. — 
idz‘e znacznie .dalej niż Wa.- 
szyn"icn w popieraniu faszy­
stowskiej, dyktatury gifn. Fran

„Równocześnie wielkie koncer 
ny prasowe Ameryki z Hear- 
stem i Lucern na cz.sle zaczynają 

popularyzować na terenie Sta- J 
nów Zjedri. rolę, jaką Wa-

lewania, a kiedy o prześladowa 
niach hitlerowskich krzyczał 
już cały świat — stolica apostoł 
ska zażądała od Niemców... 
wyjaśnień.

Rzecz znamienna, że w nocie 
Watykanu do Niemiec z dn. 2 
marca 1943 roku, ziemie polskie, 
włączohe do Rzeszy, określane 
są zgodnie z hitlerowską termi­
nologią jako „Warthegau" itp. 
I mówi się o nich jako o zie­
miach, „zjednoczonych z okrę­
gami Prus Wschodnich, Gdań­
ską. Prus Zachodnich - i Górne­
go Śląska";

Watykan mianuje x dla tych 
ziem niemieckich administrato­
rów apostolskich z pogwałce­
niem art. 9 konkordatu ż r. 
1925. I — rżecz pozornie ma­
lej wagi, lecz wielce charakte- 
rystyfczna: — Watykan adresuje 
w tym okresie listy , do ' bis’;u-j 
nów polskich py niemiecku:! 
„Warschau-DeUtschiandPrzed 
wojną posługiwał sie tu łaciną. 
Po wojnie zaś listy na polskie 
ziemie zachodnie: zaopa-trywatfe 
są przez kancelarie - papieską 
napisem: Danclg — Germania' 
lub Breslau — Germania.

Te adresy zgodne są z nega­
tywnym stanowiskiem Waty­
kanu -w sprawie zachodnich 
granic -Polski.

Watykan nie tylko jednak 
nie uznaje naszej granicy za­
chodniej, lecz prowadzi kam­
panię polityczną za jej rewiz­
ją i podsyca nastroje odweto­
we wśród Niemców. W kam­
panii tej uczestniczy osobiście 
papież Pius XII, który wielo­
krotnie manifestował swe Sym. 
patie dla niemieckiego nacjo­
nalizmu i wyraźnie popiera 
plany odbudowy militarystycz 
nej potęgi Niemiec. W dniu 17 
stycznia 1946 papież pisał do 
biskupów niemieckich:

„Wszystko to są cierpienia, 
spowodowanie bezlitosną woj­
ną. Wojna ta szalała zarówne 
na wschodzie, jak i na zacho­
dzie. Ale specjalnie boleśnie 
dotknęły nas wasze cierpie­
nia"...

Osobny ustęp poświęca pa­
pież w swym liście Niemcom 
repatriowanym do Rzeszy z 
ziem odzyskanych przez Pol­
skę w myśl uchwał poczdam-

, „Dla was wszystkich, któ­
rzy zostali wypędzeni ze swo­
ich siedzib 1 gospodarstw wiej 
skich i teraz muszą tułać' się,

błagamy Boga o zmiłowanie W 
naszych modlitwach".
' Podobne stanowisko zajął pa 
pież w przemówieniu ' wigilij­
nym w r. 1947. Znacznie dalej 
posunął się w przemówieniu 
na święto katolików berliń­
skich, wygłoszonym w języku 
niemieckim w lipcu 1349 r.

Papież nie tylko ubolewa tu 
nad losem Berlina, który 
„zmuszony był przeżyć dni a- 
pokaliptycznej wprost grozy1 
(papież nigdy nie mówił tak o 
Warszawie, ani o Stalingra­
dzie, ani nawet o Londynie 
czy Coyentry) — ale wspomina 
czasy przedwojenne, kiedy to 
„mówiliśmy o - wzrastającym 
do gigantycznych rozmiarów 
przemyśle Berlina". Papież nie 
mówi jakim celom ten „gigań 
tyczny przemysł'1 służył, wyra 
ża tylko głęboki żal, że dziś 
„jest to nieprzejrzane pole

Raz jeszcze wraca papież w 
tym przemówieniu do sprawy 
t>olsldch Zien\ Zachodnich. Re 
patriantów ni£mieck:ch nazy­
wa już wprost „wygnańcami 
ze swej ojczyzny” . A zatem Za 
chodn.e Ziemie Polski uważa 
Pius XII za ojczyznę N:em-

Z a w s z e  p o  skron ie  re a k c y ,n y c h  S ie  m c c
_ Taka była i taka jest posta­
wa Watykanu wobec Polski i 
jej interesów narodowych'. I to 
nie tylko wobec Polski Ludo­
wej. Taką sanĘ politykę anty 
polską prowadził przecież Wa 
tykan również w okresie mię­
dzywojennym. Polityka ta wy 
nikała ze stawiania na Niem­
cy, jako najskuteczniejsze na­
rzędzie reakcji międzynarodo­
wej. Watykan nigdy nie wa­
hał się podporządkować intere 
sów Polski interesom prote­
stanckich Niemiec.

Jaskrawym tego przykładem 
było zachowanie się Watykanu 
podczas plebiscytu górnoślą­
skiego. Duchowieństwo katolic 
kie Niemiec, pod kierownic­
twem kardynała Bertrama, za 
aprobatą Watykanu prowadzi­
ło wtedy kampanię przeciwko 
Polsce i wywierało silny na­
cisk na katolików śląskich, by 
głosowali, na rzecz Niemiec., 
Równocześnie kardynał Ber- 
tram wydał zakaz działalności 
politycznej na G. Śląsku ducho 
wieństwu polskiemu. To zacho 
wanie się Watykanu wywołało 
tak ogromne oburzenie w spo­
łeczeństwie polskim, że nawet 
skrajnie prawicowy i klerykal 
ny poseł Dubanowicz, prezes 
Stronnictwa Chrześcijańsko-na 
rodowego wystąpił w sejmie w 
dn. 30 listopada z ostrą kryty­
ką „świeckiej .polityki Watyka

tykan odgrywa w polityce obo 
zu iimiperiaiistycznego. Starają 
siię przfełamać w społeczeń­
stwie amerykańskim, a zwłasz 
cza wśród jego protestanckiej 
większości, zadawnioną ńne- 
chęć wobec papiestwa. Wszak 
od roku 1870, kiedy to kongres 
Stanów Zjednoczonych odmó­
wił kredytów na utrzymywa- , 
nie przedstawicielstwa dyplo­

matycznego przy Watykanie— 
nie było oficjalnych stosun 
ków dyplomatycznych między 
Waszyngtonem a stolicą apo­
stolską. Wszelkie próby nawią 
źania takich stosunków spoty­
kały się, aż do czasów najnow 
szychy ze stanowczym sprzeci­
wem większości opinii amery- 
kańskej. I dziś jfeszcze prote­
stancką większość opinii ame­
rykańskiej odnosi się nieufni® 
do współpracy politycznej z 
Watykanem. Ale koła oficjal­
ne i czynniki reakcyjne w 
Stanach Zjednoczonych coraz 

| mniej się liczą z nastrojami 
społeczeństwa.

i lę k a  w tą  ię  z Im p e ria lizm em  
am eryk ań sk im

j  Poglądy' Watykanu i Wa­
szyngtonu zbiegają się we
wszystkich aktualnych proble­
mach politycznych. ,Oś W-W‘‘ 
synchronizuje swe wystąpię 
nia polityczne.

Na terenie krajów demokra­
cji ludowej Watykan za po­
średnictwem, podległej sobie- 
hierarchii kościelnej usilluje
sprowokować konflikty mię­
dzy Kościołem a Państwem 
Ludowym. . Reakcyjny odłam 
kleru w tych, krajach, za apro 
batą Watykanu i Waszyngto­
nu wiąże się z akcją kół re­
akcyjnych.

Intrygi dyplomacji waszyng 
tońskiej pchają koła reakcyjne 
i sprzyjający im odłam kleru 
do działalności, dywersyjnej i 
szpiegowskiej, skierowanej, 
przeciwko Państwu Ludowemu 
Kiedy.zaś władze -ludowe od­
dają sprawców tej roboty pod 
sąd, jak to miało miejsce w 
sprawie kardynała Mindszen- 
ty^go i sprawach podobnych, 
wówczas Watykan i Waszyng 
ton ' wszczynają uzgodnioną 
kampanię propagandową i po 
lityczną przeciwko krajom de­
mokracji ludowej. Radio Wa­
tykan i Glos Ameryki prze­
mawiają jednobrzmiącym języ 
kiem. Osserwątore Romano1' 
i reakcyjna prasa amerykań­
ska, wtórują sobies zgodnie.

Polityka „osi W - W" zbiega 
się oczywiście także i na odcin­
ku niemieckim. Listy i mowy 
papieża do Niemców są tu od­
biciem tej postawy, którą w 
kwestii niemieckiej zajmuje de­
partament stanu i reakcyjne ko 
ła amerykańskie. I Waszyngton 
i Watykan pragną odbudowania 
militarystycznych i nacjonalis­
tycznych Niemiec.

Wreszcie Watykan, z pełną 
aprobatą Waszyngtonu, wydobj 
wa z mrocznych otchłani śred­
niowiecza Stary oręż klątwy ko­
ścielnej, by rzucić ją na szalę 
walki politycznej przeciwko ru­
chom postępowym. Uchwała 
Watykanu, grożąca klątwą człon 
kom i sympatykom partii ko­
munistycznych i robotniczych, 
zwrócona przeciwko setkom mi­
lionów ludzi, walczących na ca­
łym świecie o pokój, postęp, de 
mokrację i socjalizm spotyka 
się z natychmiastowym odze­
wem reakcyjnych kół Ameryki.

Oficjalne radio departamentu 
stanu, Głos Ameryki, nadaje ją 
przez całą dobę w 26 językach 
i komentuje przychylnie przez 
szereg następnych dni. Zbliżone 
do departamentu stanu „New 
Yórk Times" i „New York He­
rald Tribune" pochwalają „od­
ważną decyzję papieża".

„Oś W-W“ stanowi narzędzie 
amerykańskiego imperializmu.

Sytem aii
Ta antypolska postawa Waty 

kanu zaostrzyła się, rzecz ja­
sna, z chwilą powstania Pol­
ski Ludowej i 

Nietftcy trafnie oceniali relę, 
papieża Piusa XII podczas woj ■ 
ny. Znajdujemy na ten temat 
ciekawe uwagi w pam’ę!ni-J 
kach Goebbelsa, który pod da­
tą 17 marca. 1943 pisze: |

'„Watykan stwierdził, że nie, 
ma absolutnie nic wspólnego 
z celami wojennymi naszych 
przeciwników. Dowodziłoby to, 
że papież jest nam o wiele bliż 
szy, niż się powszechnie przy­
puszcza. W przyszłości może 
on się okazać dla nas brrdzo 
użyteczny w pewnych sytu­
acjach'1.

Jeden z mczestników śprshu 
generalskiego -przeciwko H tle 1 
ro W i, b. ambasador ni"rr. ć'.;i' 
we Włoszech, Ulrich ,von Ha?-4 
sel Omawia w swych pamiętni j 
kach przebieg tajnych roko-

dem Halifaxcm w marcu 19?0 
na temat możliwości kompro-. 
linisowEro pokoju. Rozmowy te- 
doszły do4 skutku w wyniku 
akcji wysłannika katolików 
niemieckich dra Josefa Muel-. 
lera, który poinformował po­
tem ven Ilassela. że śp-t ły 
one na panewce, -pon-eważ.

„papież gotów by.l,pojSć nie­
oczekiwanie daleko w, zrc’.u- 
mieniu interesów .niemie.ckch11.

Watykan długo praeował 
nad koncepeją i przygotowa­
niem „krucjaty antybólszewic- 
kiei“, widząc w HHIerze jej 
glótimcjo wykonawcy.- Klęska 
Niemiec hitlerowskich zadała 
tej polityce dotkliwy 'cios: 

Tymczasem jednak w la­
tach pi^ojeńńych , na czoło sit 
reakcyjnych świata wysuwają 
Się Stany . „Zjednoczone, .Po 
śmierci prezydenta Roosevelta 
-decydujący wpływ na politykę, 
Stanów Zjednoczonych uzysku 
ją fełfc. wielkokapitalistyczne, 
które pchają ją na tory reakcji
i imperializmu. .Watykan, znaj 
duje nowego sojusznika i na­
tychmiast nawiązuje . . .ścisłą 
współpracę z Waszyngtonem. 
Szuka również" bezpośredniego 
kontaktu z najbardziej reakcyj 
nymi kolami amerykańskimi.

Głównymi pośrednikami są 
tu: z. ranrenia Watykanu arcy 
'bisk,up. , kardynał Spsllman, 
wódz wojującego katoł:cyzmu 
politycznego w Stanach'Zjedńo 
czonych, jeden z najbardziej 
reakcyjnych dostojników Ko­
ścioła Ameryki, ze strony zaś 
Waszyngtonu — osobisty przed 
stawićfel prezydenta Trumana 
■n-zy stolicy apostolskiej, Ky- 

Taylor. związany bezpo- 
Mnfo. z kolami wielkokapi­

talistycznymi Stanów Zjedno­
czonych'. ,

Rozpoczyna się okres zbliże­
nia Watykanu z Waszyngto-. 
nem, powstaje „oś Waszyng­
ton — Watykan'1. W czerwcu 
1947 roku, podczas przyjęcia 16 
nowych kardynałów. Pius XII 
wygłasza wielką movv§.. poli­
tyczną, o której konsćrwatyw 
ny dziennik •amerykański 
„New Y °rk Times" pisze:

Wzrosi przestępczości 
dzieci i młodzieży w Anglii

niu z poprzednim rokiem staty­
stycznym.
Jeżełi porównać przestępczość mli

ku 1936 — to stwierdzić należy, żfr 
liczba aresztowań wśród- dzieci.

młodzieży zaś — o 40 proc.

BRUKSElA — W Temgerze ot>u 
bltowano. pamiętniki „fuehrer-a11 
belgijskich faszystów — Degrella 
— twórejk legionu hitlerowsikie- 
Sę>* który wziął udział w walkach 
przeciw Zwyżkowi Redzieckie-

Degrelie brc-ni polityki skom­
promitowanego, współipra-oą z o- 
kuipantem Leopolda III i utożsa- 

| irk-a ją ze swoją własną. Sroniąe

swej pro - hitlerowskiej polityk*, 
Deg-relle pisze naweit, że H't(ler 
powiedział mu, iż gdyby miał sy­
na chciałby, aby ten .podobny byt 
do belgijskiego faszysty.

Faszysta pisze rówmi-eż o swo. 
ifih kontaktach z czynnymi poli­
tykami belgijskimi, nie ukrywa­
jąc, że mógłby w tej aeotttr** <* 
wiele więcej p<owie»Meć“,
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Skoro Polska Ludowa uzpaje 
pełni wolność sumienia i 

ranania, zapewnia obywate- 
n całkowitą swobodę praktyk 
iigijnych, a Kościołowi kato- 
kiemu swobodę działalności 
ligijnej, większość zaś hie- 
rchii kościelnej, mimo to, pro 
idziła do zaognienia stosun- 
w z państwem ludowym — 
motywem takiego postępowa 

a mogą być tylko względy 
lityczne, a nie religijne. .
I istotnie— wyżśża hierarchia, 
ścielna w Polsce kształtuje 
rój stosunek do państwa lu- 
wego pod wpływem moty- 
iw czysto politycznych.

I Motywy te, są dwjoja&ifgo po­
chodzenia:
| Po. pierwsze — v̂.yniką3’ą..otffe 
.Z negatywnej ppstąwy .wiiąkszós 
ci hierarchii kościelni _w' Poł  ̂
sce do przemian ^połeć?ny6h, 
i jakie się w naszy pi kra ju do­
konały i do ruchów politycz­
nych, które są motorem tych 
przemian.

Po wtóre — wynikają one z. 
inspiracji Watykanu. 4 który opo 
wiedział się jawnie po, gtronie 
sił reakcji, wojny i łrhfSerfaiia-i 
fflti f bierze w polityće'świato­
wej aktywny udział w walce z 
siłami pokoju, postępu, demo­
kracji i socjalizmu.

W so ju szu  w. „ o s i ą  B e r l in  —  R z y m “
Nie będziemy się wdawać w 

j zważania historyczne na te- 
i at stosunku Watykanu do Pol 

i w okresie przedrozbioro- 
ij i iw  czasach zaborów. Przy 

i mnimy tylko, że szereg naj- 
rbitniejszych umysłów pol- 

i Ich wypowiadał na ten temat 
j inie niezmiernie dla Watyka- 

ujemne. Charakteryzując 
stawę Watykanu wobec ru- 
ów wolnościowych, a więc i 
wstań polskich w wieku 19, 

i rdzo konserwatywny i bar- 
1 j katolicki pisarz i historyk 

eratury, Ignacy Chrzanowski, 
i yierdził w książce pt. „Wśród 
j gadnień, książek i ludzi11: 

„Wywiesiły w 19 wieku naro- 
sztandar wolności 1 o ten 

arb największy wszczęły 
J ilkę z panującymi. Po czyjej 
] onie stanął Kościół? Po stro- 

» koronowanych głów11. 
Dodajmy, że z punktu wi- 

i enia sprawy polskiej były to 
oronowane łby" monarchów 
aorczych.
0 postawie Watykanu wobec 
łski podczas drugiej wojny 

i iatowej i w okresie ją poprze 
i ającym istnieją już bardzo bo 

te materiały. Watykan złożył 
eresy Polsfci w ofierze na 
arzu „wielkiej ideil“ — kru- 
ity anty - radzieckiej, nad 
Srej realizacją pracował Wy- 
»ale przez całe lata. W imię 
krucjaty zwalczał Watykan 

ch robotniczy 1 sprzymierzone 
nim siły postępowe w całej

W imię tej krucjaty udzielił 
ego poparcia moralnego i po 
ycznego faszyzmowi włoskie- 

I i i hitleryzmowi i wkroczył 
szlak, wyznaczony przez „oś

Po zawarciu paktu lateraneń- 
iego z Mussolinlm, dzieci w 

| ratach włoskich odmawiać 
isiały z polecenia hierarchii 
ściclnej modlitwę tej treści 
New Jork Times11, 22 stycznia 
38):
„Panic Boże, ochraniaj duce, 
móitl on długo żyć dla faszys 

wskich Włoch".
Konsekwentnie, Watykan u- 
ielit Mussoliniemu swego bło 
sławieństwa na wyprawę abi 
ńską. Za pośrednictwem kle 
francuskiego Watykan zwal­

ał rząd „frontu ludowego". 
Gdv zaś w Hiszpani wybuchło 
wstanie faszystowskie prze- 
wko republice — Watykan 
inął natychmiast .po stronie 
nerala Franco i pracował rę- 
w rękę z państwami „osi1*- 

d jes;o zwycięstwem.
Mc najważniejszym ogniwem 
yei krucjaty reakcyjnej b^

Watykan natychmiast ocenił 
aczenie 1 rolę Hitlera w pro- 
ktach wyprawy , antyradzietf- 
!'i i ofensywy przeciwko siłom 
sokratycznym i ludowym, 
'i-'iuż w Dare miesiecv do

Po sk ron ie  H i ł le r a  —  p rze c iw  P o ls c e

P a p ie ż  p o d s y ca  r s w i^ -o n izm  n .e m  e c k i

Str.’ 3

Polska hierarchia kościelna 
zdaje sobie doskonale sprawę z 
historycznego i aktualnego sta-rj 
nowiska Watykanu wobec Pol­
ski. Że zdaje sobie również 
spraw.ę z rzeczywistego stano-j 
wiska Watykanu wobec Nie­
miec, o tym świadczą choćby 
wywody publicysty, katolickie­
go, ks. Jana Rpstworowskiego, ’ 
C':!onka zakonu4 Jezuitów. W. 
czerwcowym zeszycie „Przeglą-' 
du Powszechnego11, organu ks. | 
lis. Jezuito- \ n -zeznaćzonego dla 
■ ■nskiego s jsunkowo koła czy-j 
tełników, ks. Rostworowski o-| 
mawia sprawę kanonizacji O. i 
r\o\b2. jezuity polskiego, zamor- 
ćlawanego przez hitlerowców w] 
P^yippimhi. Autor ma poważne! 
'-/atTliy/ości,' czy spraw.a. da się] 
pr .p-o-—izić w. Watykanie,!

. posiwienie na ołtarzu Pola- 
!; iw, um 'czonych przez hitle-, 
•owców, irr-t: badź co bądź pew­
nym upxcorz^ntem dra niemiec 
-;iego narodu. Czy stolica świę­
ta zechce 4 narodowi i tak'już1 
ciężko dótknietemu, ten nowy 
ból zadawać? Ćzy ltzna-za wska, 
7-.ne. postawić . ubóstwianego 
ru-’ hrera w jednym rzędzie z 
Neronem. l>ioklecjanem, z Hen­
rykiem VIII'i Elżbieta, z Tajko- 
--ima i Robeśpierrem (! - przyp.l

red.) lub innymi rozlewcami 
krwi chrześcijańskiej?".

Hierarchii kościelnej w Pol­
sce nie są więc obce nastawie­
nia polityczne Watykanu, choć z 
reguły przemilcza te sprawy 
lub przedstawia je wiernym w 
fałszywym wręcz świetle.

Czyż w tej sytuacji nie jest 
rzeczą jasną, że zachodzi wy­
raźna sprzeczność pomiędzy 
polską racją stanu 1 nakazami 
patriotyzmu polskiego — a re­
alizowanymi przez większość 
polskiej hierarchii kościelnej 
politycznymi nakazami Waty-

Czyż nie jest rzeczą równie 
jasną, że polityka wytyczona 
przez „oś W-W“ nie wynika z 
troski o interes wiernych, czy 
o religijne obowiązki Kościoła, 
lecz z chęci przywrócenia kapi­
talistom fabryk, a obszarnikom 
ziemi i dlatego Waszyngton ł 
Watykan inspirują, działalność 
wrogą Polsce Ludowej?

W zgodzie z interesami Pol­
ski i w zgodzie z interesami o- 
gółu wiernych — czy też prze­
ciwko nim, w interesie „osi 
W-W“, w interesie amerykań­
skiego imperializmu — oto jest 
dylemat, przed którym stoi pol­
ska hierarchia kościelna.

LONDYN (PAP) Komisarz policji 
londyńskie] ogtosił, że liczba osób 
niepełnoletnich, ściganych sądow­
nie za przestępstwa kryminalne

Zastraszający jęst wzrost prze­
stępczości wśród dzieci do lat 14,

Pamiętniki Leona Degreile



S Ł O W O  P O L S K I

g m S o w u b  b p r o t e r -G # * r -ę ^ ę g  € *9wt§w w g

Ognisty krakowiak w dolnośląskiej stodoli
Reportaż własny »§fowa Polsk iego"

>'■ Miejsce postoju, w sierpniu

Jesteśmy „gdzieś na Dolnym 
Śląsku'1. Nasze „miejsce posto­
ju" — to olbrzymia stodoła, w 
której właśnie na trzymetro­

we; wysokości podwyższeniu kił 
ku wojskowych w stalowych 
mundurach ustawia— aparat 
projekcyjny. W głębi stodoły 
wznosi się scena z kurtyną i 
ekranem filmowym.

Znajdujemy się w olbrzymiej 
polow °j świetlicy, która zazwy­
czaj mieści plony pól dolnoślą­
skich. Tym razem zainstalowa­
ło się tu kino polowe oraz ze­
spół świetlicowy z Państwowej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
we Wrocławiu. Powitaiy nas 
dźwięki orkiestry wojskowej, 
które zelektryzowały pobliską

Sam ćwiczebny .obóz letni jed

Uroczym, wysokopiennym lesie. 
Wid- my ty1 ko bramę wjazdo­
wą ’ rozpięte na mchu namioty. 
Wygląda to na idylliczny obóz 
harcerski Wszędzie widać spa­
lone słońcem twarze młodych 
żołnierzy, którzy przybywają 
na to niedzielne przedstawienie, 
dokumentujące wspólnotę serc 
robotnika i żołnierza.

ł»lu  słychać szura powiewnych 
sukienek, ujętych w paluszki 
przez zgrabne tancerki.
.WSPÓŁDZIAŁANIE BRONI"
Za krakowiakiem idzie kuja­

wiak. Lecz najwięcej szczerego 
humoru i radości wywołuje do­
skonale zainscenizowany obra­
zek o zalotach żołnierskich. 
Przystojna, lecz może nipco lek 
komyślna prządka z fabryki jed 
wabiu wabi zalotnym uśmie­
chem i ruchami pełnymi obiet­
nic żołnierzy wszelkich broni.

Zjawia się więc na scenie 
ułan (zapewne już dokładnie 
zmotoryzowany). Potem jego 
miejsce w sercu dziewczęcia 
zajmuje 'saper, by t. kolei zlu­
zował go lotnik. Następnie mło­
de dziewczę nie może się oprzeć 
huraganowemu ogniowi artyle­
rii i przyznaje, że artylerzysta 
też jest do rzeczy. Na zakończę 
nie zjawia się wspaniały rekrut,

GDZIE JESTEŚMY?

Tuż na skraju lasu, u wylotu 
drogi, prowad?.ącei ku r/rwiel- 
kiej wsi, skąd nadciąga niamała 
gromada cbrnych widzów, roz­
łożyły się budynki gospodarcze 
jakiegoś większego majątku. Za 
naszą świetlicowa stodołą za­
trzymał się w bezruchu traktor 
ze żniwiarki). Pszenica złoci się 
jeszcze w skopach na polach. 
Na horyzoncie majaczą syl­
wetki korainow - fabrycznych. 
Gdzie jesteśmy?

Jesteśmy wśród swoich— 
S/VCioh najbliższych. Przekona-, 
liśmy sit} o iym‘ już po pierw­
szych s!jvach zagajenia por. 
Halick'e^o, który przybył z eki­
pą wrocławską i wspomniał o 
serdecznych węzłach, łączących 
klasę robotniczą i Wojsko Pol­
skie. Stodoła zahuczała od o- 
klasków. Kobiety wiejskie wje­
chały tu z wózkami, wypełniony 
mi po brzegi* plonem czterolat­
ki dolnośląskiej, równie jasnym 
i radosnym, jak plon zbóż. Gały 
tłum ski^.cn? w stodole ukwie­
cony jest fłówkami dzieci. Szy­
je wyciągają się ku scenie.

( „SZTUCZNY JEDWAB"
< TAŃCZY

Porucznik Halicki umie mówić. 
7resztą, czy do tych tysiąca 
chłopów i żołnierzy — nie prze 
mówi swą brawurową, wymową 
ognisty krakowiak, odtańczony j 
przez vcztery dorodne dziewczę­
ta, z których każda ma ogień 
w  żyłach?

Porywający taniec budzi bu­
rzę aplauzu. Migają na scenie 
bajecznie kolorowe stroje kra-; 
kowskie. Daleko w polu, wzdłuż 
drogi, wysadzanej czereśniami 
J wiśnia u i — słychać tupot cięż 
kich butów krakowskich, dobrze 
podkutych i twardych, jak sty­
lizowane rogatywki chłopców o 
rogatych duszach Daleko też w

który swym niezdarslwem bu­
dzi wesołość widowni Jednakże 
nawet dla niego znajdzie się u 
hojnego dziewczęcia iskra życz­
liwości.

Obrazek kończy się zgodą 
wszystkich broni. Nadaje się on 
doskonale właśnie dla letnich 
obozów wojskowych, gdyż jest 
pokazem harmonijnego współ­
działania... wszelkich broni.

Z dużym temperamentem re­
cytowała ob. Mieczysława Ur­
bańska, patronka zbliżenia robot 
ników i wojska. Program wypeł 
niły wesołe skecze, piosenki, 
chór oraz gra na harmonii, por. 
Halickiego.

Program był bardzo bogaty. 
Już po oficjalnym podziękowa­
niu ze strony dowództwa obo*- 
zu ćwiczebnego, do ob. Urbań­
skiej podeszło dwu żołnierzy i 
prosiło serdecznie:

— Przyjedźcie jeszcze raz do 
nas... Dziękujemy wam bardzo 
za tak miłą niedziele.

Rozlegają 'Się dźwięki orkie­
stry wojskowej, żegnającej pu­
bliczność, która ma jeden żal

do zespołu: że program niej
trwał jeszcze 2 godziny. "Wyko­
nawcy są zmęczeni. To już dru­
gi program w ten skwarny 
dzień, a za sobą mają 6 dni cięż 
kiej, fabrycznej pracy.

3fl STOPNI 
W CIENIU STODOŁY

Byli już bardzo osłabieni przy 
końcu programu. Temperatura 
w stodole wynosiła 38 stopni 
powyżej żera (i to w... cieniu). 
Z desek scenicznych wzbijał się 
tuman kurzu, a garderoby do 
przebierania znajdowały się pod 
deskami scenicznymi. Mimo, że 
jeden z wykonawców bliski był 
omdlenia — nie zdekompletował 
krakowiaka. • Te dziewczęta i 
chłopcy godnie zaprezentowali 
wojsku i chłopom wrocławską 
klasę robotniczą. To był napra­
wdę zespół wysokiej klasy ~ — 
mający poczucie odpowiedzial-

Zespół pozostaje pod kierun­
kiem ob.* Heleny Radziejew- 
skiej, kierowniczki świetlicy.

W jego skład wchodzą: Barba­
ra Kamińska, Barbara Gronert. 
Zdzisław Wanicki, Janina Pila­
rek, Halina Labicka, Marian 
Olejniczak, Janina Oszmian, 
Jan Krotkę, Jan Bednarski, Sta 
nisław Podleśny. Aleksander 
Janc i Irena Janiak.

Wracamy do Wrocławia. Prze 
jeżdżamy przez pewną szeroką 
rzekę. i pewne historyczne mia­
sto. Powoli ustępuje zmęczenie. 
Irena Janiak bierze do ręki 
harmonię po‘r. Halickiego i a-

5 m iliom  ten ąM M i i i P
wydobywają Kopalnie Zjednoczenia w Żarach

Dnia 1 sierpnia 1945 roku zo­
stało powołane do życia Zjedno 
czenie Przemysłu Węgla Bru­
natnego. Siedzibą dyrekcji sta­
ły się Zary, leżące mniej więcej 
w centralnym punkcie dotych­
czas uruchomionych kopalń. Ce 
lem powołania do życia ZPWB. 
było stworzenie nowej gałęzi 
polskiego przemysłu, przez roz­
poczęcie eksploatacji bogatych 
złóż węgla brunatnego, rozrzu­
conych na terenie całego pań-

Skromna była produkcja po­
czątkowa. Wyniosła ona w paź­
dzierniku 1945 r. łącznie 5.000 
ton węgla i zaledwie 700 ton 
brykietów. Grudzień tegoż Toku 
przyniósł już 12.900 ton węgla, 
i 2.000 ton brykietów. Równo­
legle do wydobycia węgla i pro 
dukcji brykietów, zaczął po­
ważnie wzrastać stan zatrudnię 
nia, który w listopadzie 1945 r., 
wynosił 621 pracowników, na­
tomiast w grudniu tegoż roku 
podniósł się już do 876 pracow-

Właściwy rozwój przemysłu 
datuje się od połowy roku 1947, 
kiedy przejęto z rąk Armii Ra­
dzieckiej perłę polskiego prze­
mysłu węgla brunatnego, a jed 
nocześnie jedną z najwięk­
szych w Europie — kopalnię 
,,Tufów“, która w r. 1948 wy­
konała plan w 121 proc., i wy 
dobyła 5.040.000 ton węgla.

Zjednoczenie posiada w tej 
chwili 9 kopalń, a mianowicie: 
„Turów", .Lubań". „Kaławsk", 
, ,Henryk“, „Babina", „Smogó- 
ry“, „Konin", „Maria" i „Sienia-

III okres pracy rozpoczęło 
Zjednoczenie z początkiem 1949 
r. Okras ten zaczął się niepo­
myślnie. Nastąpiły nieprzewi­
dziane trudności ze zbytem wę­
gla na rynku wewnętrznym, co 
groziło zahamowaniem produk­
cji. Jednakże trudności te zo­
stały zwycięsko pokonane, bez 
redukcji załóg i obniżenia pro­
dukcji, co początkowo poważnie

groziło. Rozpoczęto bardzo in­
tensywną pracę nad wiercenia­
mi badawczymi i równocześnie 
rozpoczęto prace laboratoryjne 
nad możliwościami przeróbki 
węgla, na produkty uboczne.

Ze względu na to, że przy 
Politechnice we Wrocławiu 
powstanie Instytut Naukowo- 
Badawczy Węgla Brunatnego, 
dyrekcja Zjednoczenia przenie­
sie się w ciągu nabliższych lat 
do Wrocławia.

Plan 6-letni przyniesie osta­
teczny i najwyższy rozkwit 
Zjednoczenia. Produkcja do 
1955 r. podniesie się do 8-miu 
milionów ton rocznie, co prze­
kroczy znacznie produkcję nie­

miecką. Planuje się również 
poważny wzrost produkcji bry­
kietów, która osiągnie w tym 
czasie 498 tys. ton rocznie. Pro­
dukcja energii elektrycznej na 
terenach sąsiadujących z kopal­
niami oparta będzie wyłącznie 
na węglu brunatnym.

Również glinka ogniotrwała, 
której kilkumetrowa warstwa 
została odkryta pod pokładami 
węgla na kopalni „Turów", bę­
dzie eksploatowana i ma już 
dzisiaj zapewniony zbyt. Zazna­
czyć należy, że polski przemysł 
ceramiczny identyczną glinkę 
sprowadzał dotychczas zza gra- 
ęicy.

Edward Appel.

Teatr świdnicki
w Czechosłowacji

W ostatnich dniach lip ca odiby- 
la się treydniowa wycieczka tea­
tru świdnickiego do Czecihosło-

Do zespołu teatralnego, liczące 
go 26 osób dołączyło s.ę 6 przo­
downików pracy że świdnickich 
fabryk. i 8 przedstawicieli władz

Wycieczka odbyła się autobu­
sem PKS. Artyści nasi dali trzy 
przeidstarwiemia „Klubu kawale­
rów" Bałuckiego, w miastach 
Trutnow. Horzjce, Vrhlaljk

Przyjęcie, zgotowane przez Cze 
chów, było nad wyraz serdeczne, 
gościnne i okazałe. We .wszyst­
kich treeoh' miastach odbyły się 
akademie > bankiety na cześć Pol 
ski i polskich artystów.

wpisywano sćę do księgi pa- 
miątikoweó w Trutnowie i zwie­
dzono wystawę 1 muzea (wysta­
wa karkonoska w Hruitnowie, 
akademia i muzeum sztuk pięk­
nych w Vrhlaibi, Maserykowa Ga 
leria w Horzioacłi).

W mieście Vrhlabi orkiestra na 
rynku 'odegrała hymn polski i 
czeski. W pięknej (m.ejscowości

kompaniuje do śpiewu. Rozj 
czyna się trzeci program tt 
dnia... Już, tylko dla nas 1 j 
które mijamy po drodze.

Jest pogodny, niedzielhy i 
. !Ór. Przed domami wiejski 
gromadzą się kobiety w biały 
wykrochmalonych chustach 
gwarzą. Rozmawiają zapewnt 
przedstawieniu, które widzij 
o filmie, który jutro zobaczą 
stodole, o plonie, który zapel 
ich spichlerze—

Zbigniew Grotowsk

Getta murzyńskie w USZ

kuracyjnej Szpindil arowy Młyn 
(rodzaj naszego Zakopanego) wy­
ciągiem narciarskim zawieziono 
artystów na jeden z miejscowych 
szczytów.

Ofiarowano sobjt wzajemnie 
podarki._ Polacy przywieźli pięk­
ne szkice zabytków Świdnicy, wy 
konane przez neszego artystę ma 
lanza Ludwika Tyńskiego.

Od Czechów otrzymali obraz 
olejny i altowm widoków lflissta 
V>rMabi, peezlkî jtodyczy j ozdoba 
ny papier listowy. Na zakończe­
nie odbyła się zebawa taneczna 
w okazałym hoteta ,.Sa-voy“ w 
Szp4ndlerrowy.nl Młynie. Entu­
zjazm Czechów wzbudziła polska! 
pianistka Janina Skałacka, która 
grała z wielkim temperamentem 
polskie pieśni ludowe. Artyści 
czescy i polscy uzgodnili, ie bę­
dą trzy razy do roiku odbywać 
podobne wymienne przedstawię-

Z Pragi Czeskiej przybył przed 
stewiciel polskiej ambasady ot). 
Żuławski, który wygłosił na ban­
kiecie przemówienie do braci 
Czechów. CR)

Nowy York, w si.erpniu.
Na ogół przeważa przekona­

nie, że izolowanie Murzynów 
od białych jest charakterystycz­
ne dla południowych stanów 
USA. W rzeczywistości tak nie 
jest. W północnych stanach izo­
lowanie Murzynów w gettach,
chociaż nie usankcjonowane
prawem, w praktyce jest silnie
przestrzegane.

Przyjrzyjmy się ludności mu 
rzyńskiej kilku pi' "-eh o- 
środków przemysioi.. ... Getto 
murzyńskie znajduje się zaws:.e 
w najnędzniejszej dzielnicy mia 
sta. Ludność mieszka w najpo­
tworniejszych brudach. Domy 
nie są remontowane, śmieci
nie wywożone, ulice nie zamia-

Brak elementarnych warun­
ków sanitarnych jest tym bar­
dziej dotkliwy, że dzielnice mu 
rzyńskie są przeludnione — ro­
dziny tłoczą się literalnie jedne 
na drugich. W getcie murzyń­
skim w Chicago w 1944 r. mk?z 
kało 90.000 Murzynów na milę 
kwadratową, podczas gdy w in 
nych dzielnicach na jedną mi­
lę kwadratową wypadało 20.000 
białych. To samo można po- 
wiedżieć o dzielnicach murzyń­
skich w Hariemie. Detroit i; 
Los Angeles. W tym ostntrńm 
mieście w 1944 r. 33.000 Murzy­
nów tłoczyło się na przestrze­
ni zamieszkiwali?} poprzednio 
przez 7.0fl0 J-n --yków. ,

Ze względu na małą ilość 
mieszkań w gettach północnych 
miast przemysłowych. Murzyni 
muszą płacić bardzo wysolćie 
komorne. W Detroit ośrodku 
produkcji samochodów. z* 
nędzne pomieszczenie Murzyn 
płaci od 30—50 centów więcej 
niż biały za -wygodne mieszka­
nie. W wielu wypadkach wła; 
ciciele domów zwiększyli czte­
rokrotnie swe dochody, wynaj­
mując mieszkania '"'jrzynom. 
zamiast białym.

Polityka izolowania Murzy­
nów. pospolicie nazywana „Jim 
Crow“. wyraża sie również w 
tym, że sąsiednie skiepy sprze­
dają Murzynom po wyższych 
cenach towary i produkty żyw­
nościowe gorszego gatunku. Wy 
raża się poza tym w fakcie, że 
szkoły murzyńskie są przepeł-

Jak się odbija ten stan rzeczy 
na zdrowiu ludności murzyń­
skiej? W 1925 roku Chicago 
wykazywało spośród miast ame 
rykańskich, liczących około 
miliona albo i więcej mieszkań­
ców, najniższą procentowo licz-

Są to gorzkie fakty z Q 
ludności murzyńskiej w póto 
nych stanach USA Oczywi 
warunki życia Murzynów w 
nach południowych są jea 
bardziej potworne.

Wszystko to jest jaskra* 
oskarżeniem dla amerykańsk 
kół rządzących. Nic dziwni 
że jeden z poetów napisał: 
„O Beże, że też chleb jest I 

(d«
Gdy ciało i krew są tak tani 

John Stuar

%fxsy ftow m w  pruoj

KOBIETA
NA OKRĘCI E

( Na statku „Oktiabr•• zaczyna pr acować nowy radiotelegrafista — 
0rzegorz Pawłowicz, w którym zakochała się ładna bufetowa Tatla- 
ma Podczas burzy rywal radiotelegrafisty -  marynarz Borodkln 
Wnzuca do morza jego psa — NorCta.

— Kogo? — spytali inni
— Żeby tylko jeszcze kogo nie dźgnął.
Marynarze spojrzeli po sobie z przerażeniem.

. — Po nim można się wszystkiego spodziewać, prze-
‘ ineż to wariat. Wyrzucił Norda za burtę! Po co, pytam 
Igłę, utopił psa? Będziesz sobie, bracie, spał najspokojniej, 
mc me podejrzewając, A on ci' nożem pod żebro!...

Wiadomość ta przeniknęła do messy. Tam również 
irczęto wyrażać obawę w związku z zachowaniem się Bo- 
fodkina. Wszyscy na statku trwożnie wyczekiwali krwa- 
iwega rozstrzygnięcia.

— Wiadomo, że kobieta na okręcie — to klęska dla 
fciarynarzy.

Borodkin coraz bardziej skupiał ną sobie ogólną u- 
Swagę. Nie odzywał się, zupełnie, pogrążony w swych sa- 
(Biotnych dumaniaCh. ' - ■

Gdy statek zawinął do portu angielskiego, zapanować 
Wśród marynarzy nastrój nieco lżejszy, *

Borodkin cały czai, spędzał na brzegu pijąc na umór 
S? towarzystwie kobiet Koledzy chętnie odbywaL za nie­
go .wachtę, mówiąc:
t Nieclj sobie pohula, może się chłop otrząśnie.

Podczas lądowania, gdy „Oktiabr" zapełniano węglem,

Tania przeżywała najszczęśliwsze chwile swego życia. 
Chodziła teraz do miasta wyłączaie w towarzystwie ra­
diotelegrafisty. Wszystkie wieczory spędzali w music-hal- 
lach. Wracała na statek rozpromieniona. *

XVI
„Oktiabr" wracał do ojczyzny, rozpościerającej się 

hen, daleko, za dwoma morzami. Znów rozpętała się bu­
rza. Na skrzydłach wiatru naleciał szkwał i znów fale z 
zaciekłością* przewalały się ponad burtami. Pod wieczór 
wiatr się uciszył, ale niebo pokryło się ciężkimi chmura­
mi i gęsta mgła zaległa horyzont.

W  radiokabinie paliło się światło. Przy stole pochylo­
ny nad błyszczącymi aparatami siedział Ostrowzorow 
chwytając fale z odległości setek i tysięcy mil. Z całej ma­
sy komunikatów, przenikających morskie przestworza, 
świadomość jego wyławiała to, Co należało umieścić w 
dzienniku -wachtowym. Wtedy głowa radiotelegrafisty, u- 
zbrojona w słuchawki, pochylała się nad grubą księgą.

Nagle oczy jego rozwarły się szeroko i zastygły w 
trwodze, jakby ujrzały upiora. Lewa ręka zaczęła nerwo­
wo przesuwać regulator. I naraz trży litery, jakby odlane 
z błyszczącego metalu, ostro zawirowały w mózgu:

S. O. S I
Znaczenie ich było tak straszne, że skóra ciefpła na 

karku radiotelegrafisty. Jakiś nieszczęśliwy statek, zagu­
biony w bezkresie wody i mroku, ginie i wzywa pomocy.

Ostrowzorow zerwawszy się z miejsca krzyknął:
— Pożar na statku angielskim! — i wybiegł ńa po­

kład. Tania pobiegła za nim.
W pewnym oddaleniu od „Oktiabra" rozdzierała mrok 

niewielka łuna, która jednak szybko rosła. Nad nią chwiał 
się rudy słup dymu. Wkrótce, zarysowała się również syl­
wetka angielskiego statku. Dokoła niego, niby przejrzyste 
skrzydła olbrzymich owadów, drgały cienie.

Kapitan huknął w tubę:
—  Zwiększyć ilość obrotów aż do odwołania.

. — 'Przygotować węże!

Wydawszy ten rozkaz kapitan zwrócił się do drug 
go szturmana: i.-

— Polikarpie Michałowiczu, proszę sprawdzić po 
py. Będzie pan kierował akcją ratowniczą.

Ostrowzorow znów siedział przy aparacie i wyshw 
wał dalszych wezwań o pomoc. Ostatnia depesza ze „St« 
lera“ głosiła, że nie udało się opanować pożaru. ,.Za cm 
lę płomień obejmie ładunek nafty.. Spuszczamy Szalupy

Wkrótce dojrzano na angielskim statku języki ogJ 
Płomień wzbijał się coraz wyżej, zamieniając no? w poi 
nek. Martwa toń "wody ożyła i zadrgała czerwonym bil 
kiem.

— Ech, spóźniliśmy się — -westchnął któryś z mai 
narzy.

— Teraz już ich nie uratujemy — dorzucił inny.
- U burty „Strolłera" zauważono szalupę, do której 
lince spuszczali się marynarze

— Czegóż u licha tak się guzdrzą? —  niecierpliw 
zawołał pierwszy szturman.

— Spuścić' storm-trap! — rozkazał kapitan, #baczB 
obserwujący przez łunete wszystko, co się działo na p« 
nącym statku. .

Szalupa wreszcie odbiła się od burty “Strolłera". i 
glicy wiosłowali gorączkowo, lecz obserwującym z „0 
tiabra" wydawało się, że poruszają się z powolnością ® 
wia. Rozkołysana na falach szalupa wyglądała na tle a 
lejącego ognia jak biały owad o dziesięciu nogach, peiz 
jący wśród piaszczystych wydm.

„Oktiabr" zawrócił, by zabiec jej drogę.
W tym momencie zauważono drugą szalupę, odbijaj? 

od przeciwległej burty płonącego statku.
Odległość między „Oktiabrem" a pierwszą szalupą * 

częła się zmniejszać. • '
— Przygotować linę! — rozkazał pierwszy szturnM
Pod ręką kapitana zabrzęczał telegraf, wskazów*

przesunęła się na „stop".
Szalupa była już bardzo blisko. „Oktiabr" zwrócił s 

burtą ku niej. Z pokładu krzyknięta Anglikom:
t— Chwytać linę!

34)

bę zgonów — umierało t 
jednak dwa razy tyle Mur; 
nów co białych. W iataęh t 
— 1932 przeciętna śmieifteln 
wynosiła 9,2% dla białycl 
23 V« dla Murzynów 

Jak złe są warunki zdrów 
ne Murzynów w pójnocnj 
ośrodkach przemysłowych Ui 
wykazuje najdobitniej wys 
wśród nich procent wypadk 
gruźlicy. W Chicago w 1939 
1941 liczba śmiertelnych \ 
padków z powodu gruźlicy *

ludności murzyńskie*, a < 
wśród ludności białej, w 1 
wym Jorku 213 wśród Mur 
nów, p 40,4 wśród białych,

275.5 wśród Murzynów, a ! 
wśród białych, w Detroit 
i wśród Murzynów i 55.6 wa 
(białych.
i Do utrzymar.ia ge-tt mun| 
sl.ich przyczynia sie pra 
wszystkim porozumienie, 
warte między właścirieirmi i 
mów innych dzielnic, na m 
którego nie sprzedaje się z* 
i nie wynajmuje mieszkań I 
rzynom. Pomimo, iż porozun 
nie to stanowi niewątpliwe 
gwałcenie konstytucji jego 
| galność zostaje utrzymana 
mocy wyrokami^ądów.

Porozumienie to. stale po| 
rane kampanią anty murzyn: 
przyczynia się do stłoczenia 
ności murzyńskiej na przesti 
ni, stanowiącej zaledwie mi 
ma Iną część potrzebnego jej l 
szaru. Zastraszanie, terror, i 
wet wzniecanie pożarów — 
bronią, używaną dla unierao 
wienia Murzynom rozszerza 
ich przestrzeni życiowej. Dli 
go Murzyni nie mogą przi 
mać żelaznego pierścienia i 
lacji i zamieszkać w lepsz 
dzielnicach. W nielicznych i 
padkach, gdy udaje im się 

, mieszkać w dzielnicach bialj 
domy ich są ostrzeliwane, ol 
car.e kamieniami i ptfdpali 

, a policja nie robi nic. by i/ 
, rać winnych.

Korespondencja 4iś*J dla oU!treq«<-
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S Ł O W O  P O L S K I E

Druga lista najlepszych lekkoatletów
om awia biegi średnie i długie

Nie było żadnych przewinień
w tragicznym wypadku J. Ciećwierza

piszemy o śmierci boksera ZS 
Ogniwo Józefa Ciećwierza na 
czołowym miejscu i po raz diruigi 
z dwóch powodów.
Żegnamy jeszcze raz wzorowego 

sportowca * dobrego kolegą, który 
zginął tragicznie.

Drugi pOwód omówienia tra­
gicznego spotkania i okoliczności 
jemu towarzyszących — to danie 
opinii publicznej rzetelnego na. 
świetlenia wypadku.

W zawodach propagandowych 
Ogniwo Wrocław — Julia Wał­
brzych spotkali się znani bokse­
rzy, dobrze wyszkoleni i oznaj­
mieni z prawidłami walki. Zba­
dał wszystkich przed wejściem na 
ring dr Bjeżymski, stwierdzając.

Związek wrocławski wydelego­
wał na miejsce spotkania nie mlo 
dych kandydatów sędziowskich, a 
doświadczonych arbitrów Mikułę 
i Popiołka.

Obecny był jeden z najpoważ­
niejszych znawców boksu delegat 
Zarządu ob. Kargler.

TRAGICZNY WYPADEK
Na podstawie dochodzeń prze- 

prowadzonyph na miejscu przez 
władze sądowe, zastępcę dyr. 
WUKF mgr Wegnera prezesa 
Związku Wrocławskiego ob. Wil- 
ozoka d na podstawie opinii dzień 
nikarzy sportowych (Mieczysław- 
ski), należy stwierdzić, żo nie by­
ło przewinień ani ze strony orga­
nizatorów ani ze strony sędziów,

Z całym naciskiem stwierdzamy 
całkowity brak jakiejkolwiek 
bądź winy ze strony Braneckiego 
który walczył z Ciećwierzem.

Zawodnik ten, tak jaik podczas 
całej swojej kariery sportowej, 
walczył czysto i po koleżeńsku.

A zatem: Na ringu w Solieach 
zdarzył się tragiczny wypadek.

Taki sam jaki może się zdarzyć 
w każdym innym sporcie i nie 
tylko w sporcie.

Oświadczenie to robimy po prze 
prowadzeniu rozmów z działacza­
mi sportowymi bokserskimi i za- 
wodi>ikami — ćwiaćkami meczu.

K-3293 ś. t  P.

Ciećwierz Józef
zmarł 7. sierpnia 1949 r. przeżywszy 28 lat. 

Czołowy zawodnik sekcji bokserskiej K. S. Ogniwo. 
Wielokrotny reprezentant i mistrz Dolnego Śląska. Przo­
downik pracy i sportu. r  . namieci'

Zarząd Zrzeszenia Ogniwo, C 8 pamięci.
Zarząd KS Ogniwo, Sekcja bokserska Ogniwo 

Odprowadzenie zwłok odbędzie się w czwartek dnia 
11 bm. o godz. 16.30 z Domu Kultury Samorządowców 
przy ul. Podwale Oławskie 2 a na cmentarz Osobowicki.

Wyrażając jak największe ubo­
lewanie iifiieniem naszych Czy­
telników, Rodzimie Zmarłego je­
go Klubowi i Zw'ąizikowi Bokser­
skiemu, publikujemy oświadczę, 
nie, które powinno przerwać nie­
potrzebny i szkodliwy ,,szumek“ 
jaki się wytworzył wśród żądnych 
sensacji a nie emocji sortowych 
widzów spotkań.

Opierając się na opinii lekar. 
skiej, sędziów i rzeczoznawców 
bokserskich (Wilczolc, Kargier, 
Mikuto i dziennikarze) można 
stwierdzić, że Józef Ciećwierz po 
otrzymaniu prawidłowego i sła­
bego zresztą ciosu w okolice ser­
ca umarł na skutek krwotoku 
wewnętrznego (serca).

Śmierć, zdaniem dwóch lekarzy 
dr Kuczyńskiego i Bierczyńskiego 
musiała nastąpić na ringu 

PRZEBIEG WADKI 
Przebieg walki potwierdza rów 

nież że mamy tutaj do czynienia 
z tragicznym wypadkiem.

Pierwsze dwie rundy były pro­
wadzone w tempie spacerowym i 
obaj zawodnicy otrzymali na­
pomnienia za unjkanie walki. W 
trzeciej rundzie, atakującym był 
właśnie Ciećwierz. W 6 sek. 
przed końcem Branecki uderzył 
prawym prostym w okolicę serca 
I ponowił uderzenie w szczękę.

Już po pierwszym etosie Cie­
ćwierz oparł się całym ciężarem 
na nim. Sędzia liczył do 6-ciu. 
Liczenie przerwał gong 

Sędziowie ogłosili jemis. 
Niestety, zanim wniesiono Cie- 

ówierza do szatni — już nie żył 
(opinia dr Bierczyńskiego).

OSTATNIA PRZYSŁUGA

Smoczyk we Wrocławiu
Wrocławski ,.Związkowiec" —I 

pragnąc dać publiczności sporto I 
wej Wrocławia maksimum aitrak

Tour de PoSogne
Z angielskiego robotniczego 

Związku Kolarskiego nadeszła 
depesza w której Związek ten 
podaje nazwiska jeszcze trzech 
zawodników. Drużynę angielską 
uzupełnią E. Jones, J. Rajne i 
G. Clark. Rezerwowym będzie 
N. Jones.
OBYWATELSKI CZYN FWP.

Fundusz Wczasów pracowni­
czych zaofiarował ulokowanie 
w hotelu Bristol w Zapokanem 
uczestników wyścigu.

cji, jako rewenż za stosunkowo 
słaby ostatni trójmecz, który z 
■winy defektów maszyn i braku 
megafonów osłabił poziom zawo 
dów postarał się o organizację 
mecżiu ligowego o drużynowe mi 
strzosbwo Poiski na- żużlu I 1 II 
ligi żużlowej. W poniedziałek 
spoit&ają sią pretendenci do zasz­
czytnego tytułu „Mistrza Polski": 
LKM — Unia (Leszno); SM — 
ZKS .Ogniowo (Łódź); SM — ZICS 
Kolejarz (Rawicz), II liga — SM 
— KS Związkowiec (Gdańsk); RT 
KM (Rzeszów); Moto _ kluib Ko 
'lejarz (Rawicz).

Szczegóły tego interesującego 
meczu, podamy w numerze póź­
niejszym.

W czwartek odbędzie się po­
grzeb naszego Kolegi.

WUKF, Związek Zrzeszenia 
sportowe i kluby, przygotowują 
ostatnią uroczystość, na którą 
wzywamy wszystkioh przyjaciół 
sportu. Godzinę l miejsce wypro­
wadzenia zwłok podamy w spe­
cjalnym komunikacie.

Dobrego Kolegi i wzorowego 
Sportowca będzie nam b. długo 
bj-aikowało w naszej rodzinie spocr 
towej. Cz. Ost.

OD REDAKCJI
Dziękujemy pięściarzom Stali — 

Pafawag, którzy przesłali nam po 
zdrowienia dla Czytelników: i Re 
dakcji „Słowa Polskiego",

Ucieszyliśmy się również z na­
desłania nam ze Świdnicy kartki 
od juniorów piłkarskich Okręgu. 
Kartkę jako miły dowód pamię­
ci — składamy w archiwum Re-

Wczoraj podaliśmy taibedę — 
10-ciu najlepszych biegaczek na 
60 i 100 m. Uzupełniamy listę za 
ozynając od 200 m.

Najlepiej biega we Wrocławiu, 
chorująca niestety Wilheimi 27,2 
i Ronczewsika. która legitymuje się 
czasem 27,8. Przy najbliżsizjyph 
zawodach uzupełnią tabelkę za­
wodniczki koła świdnickiego AZS. 
i które nie biegały w tym sezonie 
na tym dystansie. Bohaterem dy 
stansu na 500 m jest... Bieg Na 
rodowy.

KomJburencja <ta pirzysporzyła lek 
koatletyce polskiej masę talentów. 
Wrocławianie pozyskali biegacz­
ki itej klasy co Górecka ze Świd 
nicy. bielawianika Borkowska 
(Czarni Wrocław); Kowalczyków 
na, Kufelówna ; wiele innych bie 
gających w granicy 1:30.

W sztafetach w dalszym ciągu 
najlepiej biegają zespoły szkol­
ne, na których opierają się repre 
zentacje Wrocławia, Wałbrzycha, 
Dzierżoniowa’ Świdnicy i Jele­
niej Góry,

Oto taibelka. najlepszych biega­
czek dolnośląskich:

Bieg 200 m.:
Rekord Wilheimi 87,3 
Rączewska, Czarni 27,8
Kuflówna, Czarni 29,11
Buśko WI., Nowa Sól 30,2
Stępkowska, Czarni 3o,i

Borkowska, Czarni 30,8

Rekord Górecka, Świdnica 1,25,3

Kowalczyk, Bielawa 1,27,2
Stępkowska, Czarni 1,27,8
Fluder, MKS Świdnica 1,28,3 
Potainik, Nowa Sól 1,28,7
Rybak, Bielawa 1,29
Zawierucha, Bielawa 1,29,4
Rączewska, Czarni 1,30

JAK BIEGAJĄ 
MĘŻCZYŻNI?

Mężczyźni chwalą się nie tyle 
dobrymi wynikami co tym, że na' 
400, 800 i 1500 m — biega co naj. 
mniej 300 zawodników!

3000 m to znów rezultat Bie­
gów Narodowych.

W najkrótszym czasie wyrów­
na się różnica między pierwszym 
— a dziesiątym w tabelce najlep 
szych ,,Słowa Polskiego"1.

Podajemy tabelę* na których 
najczęściej spotyka się nazwisko: 
Lipca, Małeckiego, Hryniewicza.

W biegach średnich — Kwiat­
kowskiego, Mielczarka, Moraw­
skiego, Burki — w dług eh.

Oddzielnie omówimy płotki, — 
gdzie: Piechura i Małecki A., — 
tworzą czołówkę specjalistów tej 
konkurencji w P-otece.

Lipiec, AZS 53
Małecki A, Sójnia 53,4
Hryniewicz, AZS 55,1
Maćkowiak, Gómilt 55,8
Pawlusiński, Górnik , 55,9

Bąkowski, AZS 'y 57,8

Rekord Molenda, Odra 2,00,3
Bąkowski, AZS 2,04,3
Kuśmirek, Spójnia 2.05,2
Burka, AZS 2.07,3
Sury, Górnik 2.12,8
Grzywa, Czarni 2.14,1
Fronczak, MKS Świdnica 2.15

Gołębiowski, Czarni 2.10

Rekord Chudański, Budotol. Wlb. 

Bąkowski, AZS 4,22

Szybejko, Dzierżoniów 4.24,1

Hempel, AZS 4.25,S
Lipiec, AZS '  4.28,2
Chudański, Budowlani 4.28,5
Grzywa, Czarni 4.29,2
3.000 m.:

Kuśmirek, Spójnia * 9,21,5

Szybejko, Dzierżoniów 9,31,7

Spraw a  
naszej am bic ji

Jeśli jesteś przyjacielem pra­
sy „Czytelnika" i jeśli chcesz 
pomóc redaktorom sportowym 
„Słowa polskiego" w ich pracy 
organizacyjnej, spytaj swego 
referenta sportowego w zakła­
dzie pracy, w zrzeszeniu i klu­
bie czy zgłosił już swoją nagro­
dę w Tour de Pologne.

Nie zapominajmy, że Wrocław 
w zeszłym roku był pierwszy 
pod względem organizacji i iloś­
ci upominków dla kolarzy.

Za kilkanaście dni wyruśza z 
Warszawy ekipa kolarzy z wie­
lu państw i związków zaprzy­
jaźnionych ze sportem polskim.

Niechże Wrocław zapiszę się 
w ich pamięci nie tylko jako 
serdeczny, ale i hojny gospo-

Zgłoszenia nagród, które bę­
dziemy ogłaszać w „Słowie Pol­
skim" przyjmuje komitet Wroc­
ław, ul. Oławska 10 — tel. 27-51 
i 27-55.

Ilość ich jest sprawą naszej 
ambicji.

PODZIĘKOWANIE
Panom lekarzom w szpitalu O. O. Bonifratrów za maksi­

mum wysiłku przy ratowaniu ulatniającego się młodego ży­
cia córki naszej Wiesi Cabaj, a w szczególności Dyr. Dr. La- 
piere, Prymariuszowi, Dr. Kowalskiemu, Dr. Michalikowi, za 
ojcowskie poświęcenie. Dr. Banysiowi, siostrze Bogumile i sio­
strze zakonnej Knnibcrcie tą drogą składają serdeczne

B ó g  z a p ł a ć  
5144 RODZICE

SipófJgiefnia Wydawn.-Oświat. » C Z Y T E L N IK «

ZA T R U D N I

BUCHALTERA

1) Iwan Józef Mieczysław

2) Koza Symforian
3) Butter Joachim Jerzy
4) Eiferman Dawid Meier
5) Szancfrecht Elman .
6) Budschman Eugenia

Janina
7) Piąta Julian :
8) Niepiekło Piotr “fi?
9) Slepokura Adolf !“Ji

10) Szenherc Szmul ■-'§
11) Nusblat Alicja 'N
12) Kozioł Mieczysław
13) Rzepa Stanisław
14) Doppelstein Maria

DYREKCJA SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ PRZY DOLNOŚLĄS­
KICH ZAKŁADACH WYTWÓRCZYCH MASZYN ELEK­

TRYCZNYCH, WROCŁAW, ul. PSTROWSKIEGO 12 

POSZUKUJE NAUCZYCIELI:
jęz. polskiego, historii, wychowania fizycznego, mate­
matyki, fizyki, 3 nauczycieli zawodu ślusarskiego, 
1 kowala, 1 spawacza, 1 blacharza, 1 tokarza, 2 nawi- 
jaczy oraz na stanowiska kierowników warsztatów 
szkolnych, 1 technika elektryka i technika mecha­
nika. K - 3274

CENTRALA SK0R SUROWYCH
. Oddział Wojewódzki we Wrocławiu podaje do wiadomości, 

że skup wszelkich skór surowych w terenie został zlecony 
Spółdzielniom Samopomocy Chłopskiej z dniem 4' maja 1949 r. 
y Ewentualne ptetensje dostawców w stosunku do byłych 
fegentów Centrali winny być zgłoszone do dnia 25 sierpnia 
1949 r., w Oddziale Wojewódz. C.S.S. Wrocław, Krakowska 41. 
Późniejsze reklamacje nie będą uwzględniane.

na Radziwanowski Józef Mieczy-

fj Kalinowski Symforian -~- 
„ Barski Jerzy •“ ^
u Lecyn Władysław 
„ Szatkowski Edward *
u Jankowska Eugenia 

Janina 
0 Piechowski Julian 
h Sławin- Piotr 
»  Sandecki Adolf 
K Szenkowski Edmund 

Nowakowska Alicja 
h Kozanecki Mieczysław 
H Radziszewski Stanisław 
t, Grabczyńska Maria

K - 3240

C. H. P .  Moi. »M O T O Z B Y T «
EKSPOZYTURA REJONOWA we WROCŁAWIU

ZATRUDNI NATYCHMIAST: 
technika budowlanego, 
buchaltera na prace zlecone,
sprzedawcę sklepowego ze znajomością branży samo­

chodowej, 
kasjera(kę) sklepowego,
kontystkę. ' K - 3291

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny 
Ekspozytury Rejonowej Wrocław, ul. A. Próchnika 135.

Chudański, Budowlani 9.32,4
Pacek, Górnik 9.43

Rekord Kwiatkowski 15,45,*

Hryniewicz, AZS 17.49,t

Rekord Kwiatkowski 33,42 
Kwiatkowski, Pajawag 34.07,17 
Mielczarek, Gwardia Jaw. 17.14 
Morawski, Pajawag 35.54,4
Kociński, czarni 37,20,1

BABB©
10 SIERPNIA 1949 R. (ŚRODA)

dla1|wiatadpracyP°6,00 Dzien^k?^ 
Muzyka 6,30 Gimnast. 6,40 Muzyka

8J55 Muz!
8,55 Inform. 9,00 Program 11,57 Syg­
nał 12,04 Wiad. połudn. 12,20 Muz.
12.25 Audycja dla wsi 12,50 Melodia
14,35 Ballady 14,50 Muz. 14,55 Wiad!
15.25 Program 15,3o‘ Dziewięć pła­
czek - nieboraczek 15,50 Szwajcaria
Aud. muzycz. 16,50 Skrzynka techn.
17.00 Dziennik 17,15 Muzyka operetk
18.00 „Głos mają kobiety** 18,15 Gm 
wędy lekarskie 16,25 Muzyka kame-
E. Zegadłowicza 19,00 Dziennik 18.1S 
Szpil,ki 19,30 Aud. Chopin. 20,00 Au-

i rywk. 21,00 Dziennik wiecz 21,30
powieść 22,00 Ulubione melodie 22,48 
Na widnokręgu 23,00 Ost. wiad. 23,10 
Muzyka 23,50 Program na jutro 24,00 
Hymn

Tabela  w ygran ych
56 LOTERII

Wygrane po 500.000 zł padły o*

„ Wygrane po 200W0 zł padły na
Nr Nr 2701 5421 43946 52190 65034 65063

Wygrane po 100.000 zł padły na

47107 48706 49058 62569 64734 67318

Wygrane po 16.000 zł padły na

12341 13115 14068 14724 14995 15228
17685 20291 25130 26954 27154 29886 33423 
34850 35922 36768 40166 41252 52274
55117 56833 63709 64709 64004 64760
66194 67269 67714 68152 76100 76833 80538 
85029 87504 98088,

I OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO ^kartę  ̂ rejestracyjną

SKRADZIONO kartę rowerową, od 
Wrocław na nazwisko Piwowarczyk

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma 
cję studencką na nazwisko Sadow-
skl Stanisław._______________513*
UNIEWAŻNIAM odcinek zameldo- 
Ołbdńska3 8. 3ZWlS ° ° U-SZ 5128

B POS AD'"pOSZITKP J Ą |
SZKLARZ z długoletnią praktyką
stwie Cudowni czym ̂ zręd^e^aj"
ferty ISow^Potekte”1aod^SzMarz^

KSIĘGOWY, bilansista przyjmuje
ferty3 do Redafccjł ?sk>wa “pilskiego 
go pod 5131. 513SJ

Uczciwego znalazcę uprasza się 
o zwrot ZAGUBIONEGO dowo­
du osobistego wydanego przez 
P. K. P. Gdańsk na nazwisko 
MARIA LUBAŃSKA za wyna­
grodzeniem. WROCŁAW, ul. 
OTWARTA 13, m. 11

5142

WOSKI SIENNIKI TKANINY
jutowe, lniane i papierowe 
nowe oraz używane w każdej 
ilości KUPUJE

A. O S S O W S K I
KRAKÓW, Długa 63 tel. 598-39.

K - 3277

Zawiadamiam, że w dniu 
6. VIII. 1949 r. zmieniony został 
stempel firmowy: „Pracownia 
Obuwia, Lewkowicz Wrocław, 
Ołbińska 14", na „Warsztat 
Szewski T. Lewkowicz, Wroc­
ław, Ołbińska 14“.

Poprzedni stempel unieważ-

5127

Wał korbowy
do motoru »6iELD!EEt« 
2 cylindrowy 36 KM

K U P  B U Y  K-3275

Cukrownia ZDUNY

WOLNE POSADY
AGRONOMA, humanistą, ekonomi­
stą, dyryg. chóru i orkiestry po- 
szuikuje instytucja kulturalno - o-
Kraków. Oferty: Adnun. ośrodka
Pawłowice, poczta Sędziszów k.

SPÓŁDZIELNIA Wydawniczal
„Książka 1 Wiedza" Wrocław, Ry-

KONCESJ BIURO POSEDRNIC- 
TWA MAŁŻEŃSTW „PRZYSZ­
ŁOŚĆ" RABKA Słone Skrytka1 
pocztowa 1 przyjmie współpracow­
nika. Zgłoszenia tylko pisemne^

OSOBA do niemowlęcia potrzebna. 
Referencjê  wymagane, Rubinek,

AGENT energiczny znajdzie dobry, 
zarobek. Wiadomość tylko god-z. 
3 — 5 po połud. Mikołaja 81 1 piętro

GOSPODYNIĘ lub pomoc domową1*

j 7ZZZT 1
POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokoje 
z kuchnią za zwrotem kosztów r̂s-
wice, poste - restante Zygmunt^ 

DWUPOKOJOWE używalnością

n̂ lT 46°dlaty„99'5".__________K-3278
ZAMIENIĘ 3 pokoje, centrurn nj»
wentualnie dopłacą „Słowo Pol­
skie" „zamiana11.____________ 512«
ZAMIENIĘ 3 pokoje łazienka. Kar­
łowice ̂ na 2 pokoj^Zglpszemia |Ioj

i
PRZYBŁĄKANY wilczur do odebr*

j  HANDLOWE \ i
SKRĘTKI wolframowe do żarówek, : 
drut wolframowy 1 molibdenowy ;
cław Oporów," uL Kadłubka 3.

SPALONE żarówki na regenerowa- • 
ne wymienia, spalone żarówki ku-
Oporów. Kadłubka 3._______ K 2989 ;
MEBLE komplety, pojedyncze, pia­
nin^ taczany, kupno-sprzedaż — (

ZIOŁA lecznicze wskazówki: Pol- . 
ski Związek Zielarski, Jelenia Gó- ,

POSZUKUJEMY i zakupimy każ- 
dą ilość gualacolu kryst., głuikozy, ! 
cale. glucon., piperazin pur.. natr. : 
1 cale. gJicerlnophosphorlcum. Spół 
dzielnia Farmaceutyczna Katowice,

PARCELE, WILLĘ jednorodzinną i 
komfortową, najpiękniejsza dzielni ! 
ca Rabki okazyjnie sprzeda „VITA“ 
Biuro Informacyjne RABKA Słone

SPRZEDAM motocykl NSU 350 cm. 
sportowy. Krzyki, Wojszycka 10.'

OSOBOWY samochód „Odimipia" 
Górna sprzedam okazyjnie, Barlic

SPRZEDAM motocykl DKW 350 cm.

rZ G P B T "^ "K R A D a n S ^ "I
UNIEWAŻNIAM zagubioną wojsko- 
Kubdńsk?
ZAGUBIONO legitymację strażac­
ką, dowód osobisty na nazwisko Dą 
browâ  Józef zam. Mysłakowice, Da

ZAGUBIONO dowód osobisty, odci-
pracy na nazwisko Chmura Fran­
ciszek, Radomice 55, pow. Lwówek

ZAGUBIONO odcinek zameldowa-
czyk Henryk zam. Jelenia ó̂̂ â

ZAGUBIONO książeczkę wojskową 
RKU Konin seria A Nr 014ei73 Ko- 
pikowski Józef, książeczkę b̂iletów
Kazimiera, oraz odcinki zameldo-

SKRADZIONO dowód osobisty, 
legitymację Zw. Zawodowych r̂ia

ZGUBIONO książeczkę wojskową, 
odcinek zameldowania na nazwisko
Linkowskl Jan._____________ 5138
ZGUBIONO książeczkę wojskową

ne przez Min. Bezp. Publ w Bia- 
: lej Podlaskiej dn. 13.1.46. 5137

UNIEWAŻNIAM zagubioną legiity- 
Urząd Wojewódzki Wrocławski n̂a

r ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Jeleft Bronisław, ul. 
Kościuszki 15. 5123

Nr Zlb

Urząd Wojewódzki Wrocławski udzielił zezwolenia na 
zmianę rodowego nazwiska następującym osobom:

Str. 5

-Zgłoszenia w Biurze Personalnym ul. Oławska 10/11, III pię­
tro, w godz. od 10 — 13-tej.



S Ł O W O  P O L S K I E

S z cz a rz a

niedociągn ięcia
Na temat wczasów już tyle 

pisano, że nie widzę potrzeby 
udowadniać, jak potrzebna i po 
ćyteczna jest ta instytucja. Dzi­
wi mnie tylko, że nasza kolej 
odnosi się do wczasowiczów 
dość po macoszemu. Wczasowicz 
r>trz.>ismje wprawdzie wolny 
przejazd tam i z powrotem, ale 
nie wolno mu przerwać podró­
ży i jednym tchem musi jechać 
Uo miejsca przeznaczenia. Tym­
czasem wielu pragnęłoby nie­
jednokrotnie wykorzystać swą 
podróż również i w tym celu, 
ażeby zapoznać się z miejsco­
wościami, leżącymi na trasie 
przejazdu. Ktoś np„ jadąc nad 
morze, chciałby spędzić jeden 
dzień w Szczecinie. Inny, jadąc 
do Krynicy, chciałby zobaczyć 
np. Kraków. Tymczasem prze­
pis na bilecie mówi „przerwy 
w podróży są niedozwolone1'

Co by to jednak szkodziło 
PKP, gdyby wczasowicz mógł 
skorzystać z takiej przerwy jed 
no, czy dwudniowej, zwłaszcza ; 
gdy ma urlop nie dwu, trzy ale 
nawet czterotygodniowy? Może 
jednak dało by się zastosować 
do biletów przejazdowych na 
wczasy te same postanowienia, 
które stosowane są do biletów 
zwyczajnych.

Należało by również zwrócić 
baczniejszą uwagę na wagony,

na wczasy" aby były używane 
zgodnie z napisem. W praktyce 
wygląda to przeważnie tak, że 
z wagonów wczasowicze nie mo 
gą korzystać, ponieważ są zaję­
te przez podróżnych jadących 
za normalnymi biletami.

TUWICZ

Teatry wrocławskie

Z4imiast o 13.30 —- o 17*eg

TEATRY wszystkie nieczynne do 
30-go b.m.

CYRK NA ł —, Plac Grunwaldzki 
codz. godz. Id,30.

Repertuar kin

Sztafeta przybyła do Wrocławia
w drodze na Kongres ŚFMD w Budapeszcie

Wczoraj, mimo dnia powszed­
niego na Placu Młodzieżowym 
zebrały się liczne rzesze mło­
dzieży zrzeszonej w ZMP — 
aby powitać przejeżdżającą 
przez Wrocław sztafetę moto­
cyklową, udającą się na II Kon 
gres Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej, który 
rozpocznie się 14 sierpnia br. w 
Budapeszcie. Zapowiedziana na 
godz. 13.30 — sztafeta opóźniła 
się i przybyła do naszego mia­
sta dopiero o godz. 17-tej...

Ogromne zainteresowanie mło 
dzieży, oczekującej przybycia 
sztafety, wzbudzili przedstawi­
ciele uczącej się młodzieży wa­
lecznego Vietna'mu, którzy ja­
dąc do Budapesztu zatrzymali 
się na kilka dni w naszym mie­
ście. Egzotyczni goście umilali 
okres oczekiwania swoimi naro­
dowymi pieśniami, które spot­
kały się z aplauzem słuchaczy, 
których ilość ze względu na o-

późnianie się sztafety i upał 
ciągle malała.

Przed godziną 17 na Plac Młó 
dzieżowy nadjechał towarżyśzą- 
cy sztafecie wóz transmisyjny 
Polskiego Radia, który zainsta­
lował swoje mikrofony sprawo­
zdawcze. Punktualnie o godz. 
17 nadjechały motocykle szta­
fety, którą prowadził wrocła­
wianin — Janusz Wolniewicz. 
Wrocławianie teź przejęli mel­
dunek z Katowic- na granicy 
województwa w Lewinie Brze­
skiej, i zawiozą go aż do Cze­
chosłowacji — do Nowego 
Swieta.

Sztafetę we Wrocławiu powi-l 
tał przewodniczący wojewódz-| 
kiego zarządu ZMP — Karst,

Ep iiog strza łó w  grzy  ui. Sk ło d o w sk ie j

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
© Od 2 dni dają się we znaki

do-Skliwe mpaly. Wielu Wrocła­
wian arzuoiło marynarki ‘ zaka- 

, sało rękaiwy kosaułi. Napoje cMo 
dnące mają ogromne powodzenie.

. Należy. dalej przestrzegać wszyst­
kich przed piciem wody nieprze- 
gotowanej.

o  Zakład zabiegowy Ubezpie- 
oralni Społecznej przy placu Sol. 
nym jeat już przeciążony.' Apa­
raty terapii fizykalnej pracują 
bez przerwy po 12 godzin na do. 
bę. Drugi gabinet od 16 sierpnia 
otwarty będzie przy ul. Dobrzyń­
skiej. Korzystać z niego mogą 
tytko mężczyźni.

Q  Zasypano już częściowo wy­
kop na ul. Stalina, Iktóry tamo- 
weł ruch uliczny. Ó wykopie pi-

Q  Nieczystości wyjmowane ze 
Studzienek kanałowych dalej nie 
są uprzątane i zanieczyszczają po 
wietrze w ciągu kWiku dni Cuch­
nący ssJtam parę dni przeleżał u 
zbiegu ul. Szewskiej z placem Bi 
Skuipa Nankiera oraz na rogu ud. 
Świdnickiej i Kazimierza Wiel-

Q Jeszcze tonie w ciemnościach
ul. Benioiwskietgo, stanowiąca waż 
ną arterię komunikacyjną kolonii 
Grabiszynek. Na ulicy tej usta­
wiono końcowe przystanki tram­
wajów 14 1-17. Pasażerowie tram­
wajów; dziś jeszcze radzą sobie, 
nie oo będzie w jesieni, gdy 
dzień krótszy?

Q  Praoownlcy fryzjerscy na te­
renie Wrocławia zbierają się w 
Wcailu przy ul. Podwale Oław­
skie 2a aby omówić zagadnienie 
zmiany' godzin pracy. Zebranie 
odbędzie etę 12 sierpnia o godz. 
18.30.

Q Tylko jedna Skrzynka w tej
obwili wM na domu „Słowa Pol­

skiego" (Oławska 10). Jest to 
skrzynka redakcyjna. Skrzynka 
na oferty robi się clbeonie na 
drzwiach działu oglosizeń. W ten 
sposób uniknie się pomyłek.

©  Oddział Tow, Przyjaciół Dzie 
ej we Wrocławiu w porozumieniu 
z wiadrami szkolnymi ogłasza za­
pisy do wszystlkicth klas . szkoły 
TPD stopnia podstawowego. Sie­
dziba szkoły mieści się przy ud. 
Piotra Slwgi 29/31.. Kancelaria 
szikotaa czynna jest w godzinach 
10—12 i 17—19,

o  Miesięczne zebranie Koła 
Stron. Dem. im. Staszica odbę­
dzie sią : I i o gOdz. 19.15. Na 
zebranie zoprsawmi są sympatycy 
Koła.

o  ZMP-Owcy i polskiego Ra­
dia', biorą fczynny udział w akcji 
żniwnej, prowadzonej przez ZMP. 
OstataŁo pracowali oni we- wsi 
Grzegorzów w powiecie strzeliń- 
skim.

o  Przy ul. więziennej, a więc 
niedaleko Rynku silnie zarysowa­
ne domy grożą runięciem, a ne 
uli-cy beztrosko bawi się dziatwa. 
Trzeba zająć się bezpieczeństwem 
tego zakątlka miejski ego

Juifzelsze
zesłanie

Jak już donosiliśmy. Woje­
wódzka Rada Narodowa zbie 
ra się jutro o godz. 10-ej na 
poszerzone posiedzenie. Będą 
na nim obecni przedstawi­
ciele społeczeństwa wrocław­
skiego. Zebranie zajmie się 
ekskomuniką papieską i od­
powiedzią Rządu Polskiego.

Na posiedzenie wybrano 
dużą salę ORZZ (ul. Mazo­
wiecka 17).

95 dozorców i . . .  550 „porządkowych*
Nowy regulamin Zarządu Nieruchomości

Zarząd Miasta, przy udziale 
przedstawicieli MRN uchwal'! 
przyjąć przedłożony przez ZNM 
regulamin dl* dozorców i porząd­
kowych. Według tego projektu 
ZNM ma zatrudnić w domadh 
ftwoioh dozorców domowych w 
ltcasbie około 95, a równocześnie 
przydzielić im do pomocy tzw. po 
rządkowych.

Dozorcy mają podlegać służbo­
wo administratorom. Zasadniczą 
ioh czynnością ma być kierowanie 
zespołem porządkowym, koralro- 
lowamie jego pracy itp. Dozorcy, 
opróc* przewidzianego ustawowe­
go wynagrodzenia otrzymywać 
będą ponadto dodatek funkcyjny, 
oraz miesakanie służbowe.

Porządkowi, którzy podlegają 
beapośrednio dozorcom (na razie 
pirojeikituje się zatrudnienie olkoło 
550 porządkowych) ołwwiązani są 
do utrzymywania porządku w bu 

. dymkach jak czyszczenie klatek 
sohodowyuh, zamiatanie podwó­
rza. chodnika itp. oraz zawiada­
miania dozorcy o wszelkich wy­
kroczeniach lokatorów, dotyczą­
cych utrzymania porządku.

Jak z powyższego wynika, po­
rządkowi będą tworzyć .pewnego 
rodzaju zespoły porządkowe i wy 
komywać będą prace wyznaczane

31 stopni
Zapowiedź burz nie spraw­

dziła się i cały dzień pano­
wała słoneczna pogoda. Przed 
południem notowano zwyżkę 
ciśnienia, ale później baro­
metr zaczął opadać. Tempe­
ratura osiągnęła 31 stopni.

Dziś nie wykluczony jest 
wzrost zachmurzenia.

jeden z Vietnamczyków, pod- 
ikreślając więź łączącą narody 
walczące o wyzwolenie narodo­
we, pokój i suwerenność.
' Odczytanie meldunku przesy­
łanego na Kongres oraz odczy­
tanie rezolucji, w której pod­
kreślono osiągnięcia młodzieży 
wrocławskiej, zakończyły uro­
czystość.
] Po odśpiewaniu Międzynaro­
dówki i Hymnu Młodzieży De­
mokratycznej — wręczono mel­
dunek Januszowi Wolniewiczo- 
jwi, który wraz z towarzyszący­
mi mu motocyklistami — Za- 
doreckim i Snelą wyruszyli w 
dalszą drogę.

(RS.)

W 5 dni 3 napady bandyckie
Tizyosobowa szelka staje dziś przed sadem

skierkę, ur. w r. 1925 w Siedlcach, 
wykolejeńca, bez staiego miejsca 
zamieszkania, bez zajęcia i zawo­
du. Poraź pierwszy zeszli się wszys 
cy trzej w mieszkaniu Buckiego 1

tali Kolorowych, ale później zarzu­
cili ten projekt jako zbyt trudny

Pierwszego napadu banda dsko- 
nała 25 lipca br. Boroń i Oskierka, 
uzbrojeni w pistolety, wyruszyli 
na ograbienie aptekarza Pawła Ro­
mera. W miejscu gdzie znajduje 
się apteka (ul. Stalina) nie docze­
kali się na ofiarę, poszli więc do 
domu,..w którym mieszka) przy ul.

klatce schodowej (podczas przerwy 
obiadowej - w aptece) i zdybali

merów.. Steroryzowalł ich rewolwe­
rami, 1, podająe się za funkcjonar­
iuszy państwowych, weszli do miesz 
kania,, związali ręce i nogi gospo

śli ze sobą zloty sygnet, zegarek

; ski z bransoletką, dwa złote pier­
ścionki. z cennnyml kamieniami, 7

banknotach, oraz złotą monetę pię- 
ciodolarową Kazali obu ofiarom 
leżeć clohi>, grożąc oblaniem ben­
zyną1 1 podpaleniem.

Niedawno Wrocław zelektryzo­
wała wieść o zbrojnym napadzie ban 
dytów w biały dzień 1 o ciężkim

sprawców napadu. Dowiadujemy

już ukończone, akt oskarżenia irla 
w ręku prokurator i dziś o go<łz. 
9-ej rano w gmachu Sądu okręgo­
wego Rejonowy Sąd Wojskowy 
będzie rozpatrywał sprawę.

Za udział w szajce bandyckiej od 
powiada trzech osobników: 23-letni 
Andrzej Boroń, urodzony w Koło­
myi, mieszkaniec Mu-choSoru Wiel 
kiego (ul. Wrocławska 37), gdzie po 
siada gospodarstwo ogrodnicze na 
obszarze 3 ha. Przypisuje się mu 
że był właściwym organizatorem

padach bandyckich z bronią w 
ręku, że od roku 1946 przechowy­
wał pistolet Parabellum, od lutego

systemu pepesza. Drugim oskarżo 
nym jest Zygmunt R-ucki, urodzony 
w Sosnowcu 1913, urzędnik. \y- Zad 
ńym- napadzie udziału Wprawdzie

1946 znajpiarskiej znajomości z Bo-

szajki bandyckiej 1' oddał mu 
wzmiankowany pistolet Shuer, zna­
leziony rzekomo w piwnicy.
. Banda. urosła do trzech osób w

obaj kompanowiei Kazimierza O-

Poborowi rocznika 1927
wyjechali wczoraj do Warszawy

Spcra gromadka młodzieńców w 
wieku lat 21, z kuferkami, wali­
zeczkami, plecakami, albo wprost 
z tobołkami; zaległa podwodze 
przed gmachem Komendy Miasta. 
To poborowi rocznika 1927, którzy 
zostali powołani .do. szeregów. Zje 
c.heli się z rozmaitych,miast dol­
nośląskich wieli‘4 jest i, z Wro­
cławia. 'Jeszcze w cywilu, a jed­
nak już muszą stosować się do 
krótkiej komendy wojskowej

Stoją wyprężeni. Przemawia ka 
pitan Miesiała. który w krótkich, 
żołniąrakich sławach, zaznajamia 
zebranych z ioh przyszłymi obo­
wiązkami* Jadą oni do stolicy,

,by Służyć w jednostce budowla­
nej. W ten sposób przyczynią się 
równocześnie do odbudowy War-

,- W imieniu Miejskiej Rady Na­
rodowej i Zarządu Miasta po_ 
,żegnał .rekrutów radny miejski 
,-mgr Tułąsiewitz. .Delegat TPŻ ob. 
„Wilczyński r przypomniał. przy­
szłym żołnierzom, że Tow, Przy­
jaciół Żołnierza jest zawsze na

.. Bo odegraniu hymnu przez or­
kiestrę wojskową, rekruci usze­
regowali się w kolumnę marszo­
wą i przy dźwiękach marsza ode­
szli na Dworzec Główny. (—)

Obrazek z Cyrku Nr 2

Zatrucia
— Mięsem, grzybami, lub wędliną

Budowlanego), Mieczysław Szlauda 
(Czajkowskiego 11), Julia Królowa 
(Leśnica — Rataje, ul. Miodowa 15), 
Halina Milczarek (Witosa 12) i Hen

lito Pogotowie 1 przewiozło do
SUKA ZASTĘPUJE MATKĘ CZWÓRCE LWIĄTEK

„ŚLĄSK", Ul. Gen. Świerczewskie­
go 67 — „Młoda gwardia" (radź* 
godz. 16,30, 18,30 i 20,30

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 —
„Dzieci ulicy" (wlosk.), godz. 16.3»

„SCALA**, ul. Mikołaja 37 „Tragicz 
ny pościg** (wlosk.), 16, 18,15 i ?ę,30

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 — 
„Tajemnica wywiadu'* (franc.), go

„PIONIER" — ul.' Stalina nr 71, 
„Ostatni Etap" (polsk.), godz. 15, 
17.15. Program aktualności: codz.

32/49; Ural — film ktolorowy.
„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 — „Na 

godz. 16,30, 18,30 1 20.30.
„FAMA", — Psie Pole, Krzywouste 

go 286 — „Lekkomyślna siostra" 
(amer.), godz. 20. Czynne wa 
czwartki, piątki, soboty 1 niedzie­
le.

ŚWIETLICA FILMOWCA nieczynna

FOTOPLASTIKON, Świdnicka 54, 
wyświetla codz. od godz. 9 — 22

Drugi napad odbył się w trzy 
dni później, dnia 26 lipca. Tym ra 
zem w Bytomiu. Sprawcy byli cl

Niemal zaraz po powrocie, bo 30 
Lipca odbywa się trzeci napad ban 
dyckt. Boroń od swojej siostry, 
pracującej w Centrali Przemysłu 
Fermentacyjnego, dowiedział się, w 
jaki sposób podejmowane są pie­
niądze na wypłaty <tla pracowni­
ków.

Zgodnie z ułożonym planem Bo­
roń z Oskierką wynajęli taksówkę 
przed Dworcem Głównym 1 obserwo 
wali z samochodu funkcjonariuszy 
centrali. Gdy .się przekonali, że 
podjemują oni pieniądze w banku, 
wrócili taksówką, wysiadając przy 
rogu Świerczewskiego 1 Lelewela. 
Stamtąd udali się do centrali 1 za­
czaili na klatce schodowej. Gdy ka­
sjerka Jadwiga Maciejewska wraz 
z woźnym Edwardem Syszkowskim 
nadeszli, steroryzowalł oboje, od­
bierając teczkę wyładowaną pie­
niędzmi (1.828 tys. zł.) t umknęli 
do taksówki, odjeżdżając w stronę 
Mostu Grunwaldzikiego.

W taksówce część pieniędzy prze 
ładowali do swojej tecziki 1, wy­
siadłszy z samochodu, udali się lie 
chotą w stronę Sępolna.

Na ul. Curie Skłodowskiej bandy 
cl natknęli się na patrol milicyjny 
pod przewodnictwem kpr. Kujawy. 
O spotkaniu tym, ostrzeliwaniu się 
bandytów z piwnicy 1 ujęciu po­
dawaliśmy już obszerną relację w 
numerze z dnia SI lipca. Dodamy 
dziś tylko, że ciężko raniony kpr. 
Kujawa po operacji wyjęcia nerki

chę lepiej.
Dodamy jeszcze, że bandytą, któ­

ry pierwszy opuścił piwnicę był 
Boroń. Oski erko poddał się później.

Nocne dyżury ap lek
Pod „Opatrznością", Stalina 51 

„ Lwem", PI. PKWN 2 
Apteka Piastowska, Nowowiejska 25 
DY2URY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w szipitaliu Woje­
wódzkim (Filia PCK) ul. Ponia­
towskiego 2 (tel. 34-58).

Z a s i łk i  
nu  rodzeństwo
Na interwencję Centralnej Rady 

Zw. Zaw., Min. pracy i Opieki 
Społecznej umożliwia uzyskanie 
prawa do zasiłków rodzinnych na 
rodzeństwo niezdolne do zarobko­
wania powyżej lat 16, lat 24, wzgl. 
30, jeśli wypłata zasiłków była zwią 
zana z kształceniem się. Przysługu­
je tylko osobom pozostającym n» 
wyłącznym utrzymaniu ubezpieczo­
nego np. powstaniem niezdolna'ci 
do pracy, wskutek choroby lub u- 
tomności, w okresie młodocianym 
t.j. do lat M, lub podczas kształce­
nia się w szkołach t.J. najpóźniej 
do ukończenia 24 r. życia, a w wy­
jątkowym przypadku wojennych o- 
póinień w nauce — do ukończenia 
30 roku życia.

Zasiłek rodzinny w takich przy­
padkach powinien być wypłacany 
bez ograniczenia czasu to Jest przez 
cały okres trwania niezdolności do 
pracy.

Osoby dorosłe nie mogą korzy­
stać z tych zasiłków, jeśli stały się 
niezdolne do zarobkowania wsku­
tek starości lub choroby — bo po­
winny w zasadzie utrzymywać s}ę 
własnymi siłami.

Konkurs ZOO
Opieszale napływają odpo­

wiedzi na nasz konkurs ma­
jący ustalić imię dla polar­
nej niedźwiedzicy. Wobec te­
go przypominamy, że termin 
składania odpowiedzi na kon 
kurs upływa 17 sierpnia.

JacSą wozy z ow ocam i
W listopadzie będzie »AiaSaga«

bywają się te wszystkie procesy 
wypełnia uiparty, cierplki zepacih 
fermentujących soków Robotnicy 
zmiatają a mokrej kamienne*) po­
dłogi pognieciony, wyciśnięty z 
soku mią/ż owocowy Jest on do­
skonałym nawozem,. toteż pod. 
wrocławscy roilnicy nabywają go 
całymi furami w v-ytwórniach

Ostatnim etapem produkcji wi­
na jest pasteryzacja płynu już.w 
butelkach. Podgrzane do 72 stop. 
ni wino opatrzone następnie w 
kolorowe etykietki wędruje do 
sikładów, a stamtąd do sklepów, 
jako „Malaga**, „Wermuith**, „Ma- 
ślacz“ lub „Jabłecznik".

Wino z tegorocznych owoców 
będiziemy pili dopiero w listopa­
dzie. lub w grudniu. Tyle czasu 
musi najmniej upłynąć, aby wi­
no nabrało smaku i mocy.

Wrocław posiada 5 prywatnych 
-wytwórni win, których miesięcz­
na produkcja wynosi 37.000 litrów 
i jedną .państwową, wypuszczają­
cą na iryinek ilość wina przewyż­
szającą- całą prodiulkcję prywat­
ną.

(emeł)
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Sta. 6

przedstawiciel Zarządu Główne­
go ZMP Jarosz — oraz z ra­
mienia władz miejskich —: wi­
ceprezydent Głaba

Po przemówieniu ob.- Karsta, 
przywitał młodzież wrocławską

im każdorazowo przez dozorcę. 
Praktycznie, jednemu dozorcy po­
dlegać będzie rewir, składający 
s;ę z kilku .wzgl. z kilkunastu bu 
dyraków, w którym pracować bę­
dzie kilk-u porządkowych. .

Zaznaczyć należy, że zastosowa­
ny przez ZNM system zatrudnia­
nia dozorców i porządkowych jest 
do pewnego stopnia eksperymen­
tem i dopiero praktyka wykaże, 
czy może on być na dłuższą metę 
do przyjęcia. Jest wielce prawdo­
podobnym że większe zespoły lo­
katorskie zeohcą zatrudniać do­
zorców domowych na wkeny 
koszt: W takim wypadku muszą 
jednak podpisać z ZNM edpewied

We wrocławskich wytwórniach 
win o-woeowyelh praca odbywa się 
w gorączkowym tempie. Wozy, 
auta i ręczne wózki dostarczają 
dojrzałego, ociefoającego cierp­
kim, sokiem produktu — wisien, 
jabłek, czarnych jagód; przed tym 
jeszcze, w lipcu porzeczek i agre-

- Praca wre. Od liipca do wrześ­
nia trwa sezon pracy w wytwór­
niach win. Zwiezione owoce cze­
kają swoich kolejek w ogrom­
nych, drewnwijyeh kadziach. 
Stamtąd, pójdą n’Ś młynki a na­
stępnie do pras hydraufoznych. 
Tak rozpoczyna się długi, Skom­
plikowany proces, który zmieni 
słodkie jagedy w sKiaohetmy na­
pój — wino.

W piwnicach ,,WŁrtoportu*' sto­
ją gigantyczne, drewniane becz­
ki,, mogące pomieścić po 7.000 li­
trów soku każda. W ni ch przez 
jakiś czas przebywa sok owoco­
wy po fermentacji zanim po 3 
miesięcznym leżakowaniu i prze­
puszczeniu przez ..rozmaiitę. filtry 
wypełni smukłe butelki.

Hale wytwórni, w których od-
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